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Każdy mecz to 
wyróżnienie
Lubelska reprezentacja w kadrze na 

mistrzostwa Europy w piłce ręcznej kobiet
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Piękni, dzielni 
i odważni
Ułani Lubelscy na wojennym szlaku i odznaczenia 

od Józefa Piłsudskiego

Lubelski trop 
syberyjskiego przyrodnika

Ten samiec drozda stracił życie 139 lat temu i stał się eksponatem naukowym. Niezwykła historia jego preparatora

Komornik przeoczył samochód
KONTROWERSJE Komornik eksmitując dłużnika z garażu, nie zauważył stojącego tam wiekowego samochodu. Oryginalny 
angielski mini morris z lat 60. ubiegłego wieku najprawdopodobniej trafił na złom. Prokurator uznał, że nic się stało, 
a właściciel auta twierdzi, że po odrestaurowaniu wartość samochodu mogłaby wynieść nawet 40 tys. zł

JACEK SZYDŁOWSKI 

T en samochód miał dla 
mnie nie tylko wartość 
materialną, ale i senty-
mentalną. To pamiątka 

po zmarłym bracie. Miał być 
prezentem dla syna – mówi 
pan Wincenty z Lublina. – 
Rolą komornika było zabez-
pieczenie moich rzeczy, a 
moim zadaniem zapłacenie 
za ich składowanie. Niestety, 
czynności przeprowadzono 
tak, że nie wiem, co się stało 
z moim dobytkiem.

Garaż po ojcu
Pan Wincenty przejął po 

ojcu garaż przy ul. Lipowej. 
Nieruchomość była zadłu-
żona, a nasz Czytelnik nie 
uregulował zaległości wobec 
Zarządu Nieruchomości Ko-
munalnych w Lublinie. Miało 
ono wynosić około 4 tys. zł. 8 
stycznia 2016 r. odebrał za-
wiadomienie o eksmisji wy-
znaczonej na… 7 stycznia.

– Myślałem, że będę mógł 
potem gdzieś odebrać rze-
czy, które składowałem w 
garażu. Był tam nie tylko sa-
mochód, ale również kilka 
innych zabytkowych przed-
miotów – twierdzi pan Win-
centy.

Garaż był szczelnie wypeł-
niony różnymi przedmio-
tami, składowanymi tam 
przez lata. Ale po otwarciu 
drzwi komornik – jak wyni-
ka z akt sprawy – stwierdził, 
że w garażu nie ma jakich-
kolwiek przedmiotów o 
wartości handlowej. Ślu-
sarz wymienił zamek i garaż 
przejęło ZNK. Następnie 
wynajęty przedsiębiorca 
zajął się sprzątaniem gara-
żu. Wynosząc kolejne rzeczy 
dotarł do zaparkowanego 
tam mini morrisa. Samo-
chód miał wymontowaną 
tylną oś, by utrudnić zada-
nie złodziejom. Auto trafiło 
na lawetę. Przedsiębiorca 
zeznał później, że było w 
złym stanie technicznym. 
Pociął je więc palnikiem i 
wywiózł na złom. Za wszyst-
kie metalowe „odpady” z ga-
rażu zainkasował niespełna 
300 zł.

 Złom czy zabytek?
– Nie jestem przekonany, 

że tego samochodu nie ma 
– komentuje pan Wincenty. – 
Tego rodzaju auta restauruje 
się bazując na samej ramie, a 
to był kompletny samochód. 
Takie auta osiągają wartość 
nawet kilkudziesięciu tysię-
cy złotych.

Właściciel samochodu 
zawiadomił prokuraturę o 
możliwym przekroczeniu 
uprawnień i poświadcze-
niu nieprawdy przez ko-
mornika. We wrześniu tego 
roku śledztwo w tej sprawie 
zostało jednak umorzo-
ne. Prokurator uznał, że do 
przestępstwa nie doszło, 
bo samochód miał wartość 
złomu, czyli 250 zł. Stwier-
dził to biegły, bazując na 
programie używanym do 
wyceny szkód przez ubez-
pieczycieli. Wpisał przy tym, 
że auto pochodzi z 1988 r. 
Śledczy nie dopatrzyli się 
naruszenia prawa w tym, że 
komornik nie ewidencjował 
majątku dłużnika.

– Nie sporządzając takiego 
spisu komornik nie dopełnił 
obowiązków wynikających 
wprost z przepisów prawa 
– zwraca uwagę mec. Piotr 

Selwa, pełnomocnik pana 
Wincentego. – Komornik 
ma obowiązek opisania ru-
chomości, znajdujących się 
w opróżnianym pomiesz-
czeniu. Powinien również 
ustanowić dla nich dozorcę 
– dodaje. 

Pełnomocnik naszego 
Czytelnika wskazuje rów-
nież, że komornik potwier-
dził nieprawdę w protokole 
pisząc, że w opróżnianym 
pomieszczeniu nie ma nic 
cennego. Nie mógł o tym 
wiedzieć, bo tego nie spraw-
dził – wynika z akt sprawy. 
Adwokat pana Wincentego 
złożył już zażalenie na posta-
nowienie prokuratury. 

– Prześlemy je do sądu i 
będziemy czekać na roz-
strzygnięcie. W ocenie pro-
kuratora prowadzącego 
sprawę do przestępstwa 
nie doszło – komentuje 
Agnieszka Kępka, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w 
Lublinie. 

Komornik, który przepro-
wadzał eksmisję, jest wykła-
dowcą akademickim. Nie-
dawno został sędzią Sądu 
Najwyższego. Mimo licznych 
prób, nie udało nam się z 
nim skontaktować.

Odprawa posłów PO
TAJNE/POUFNE Klauzulą tajności zasłaniał się prezes stadniny w Janowie Podlaskim, odmawiając 
politykom Platformy Obywatelskiej dostępu do wielu dokumentów, m.in. raportu z audytu. 
W rozmowie z dziennikarzami Grzegorz Czochański zapewniał jednak, że stadnina jest w stabilnej 
sytuacji finansowej

EWELINA BURDA

Z prawa do tzw. in-
terwencji poselskiej 
chcieli skorzystać w 
czwartek politycy PO: 

Joanna Mucha, Joanna Klu-
zik-Rostkowska, Dorota Nie-
dziela oraz Stanisław Żmi-
jan. – Głównie słowo „od-
mowa” przyświecało naszej 
wizycie – mówi posłanka 
Joanna Mucha. – Pan prezes, 
zasłaniając się opinią mece-
nasa, odmówił nam dostępu 
do raportu z audytu i wielu 
innych danych.

Posłowie zdecydowali 
się na interwencję, bo – jak 
przyznali – interpelacje po-
selskie nie przyniosły im od-
powiedzi na pytania, choćby 
o sytuację finansową spółki. 
– Przez 2,5 roku rządy PiS 

spowodowały, że janowska 
stadnina jest bankrutem. 
Tak wynika z naszych infor-
macji. Pojawiło się pismo 
prezesa stadniny do KOWR 
(Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa, formalnie pod-
lega mu stadnina – red.), 
w którym mowa o tym, że 
stadnina może od przyszłe-
go roku stracić płynność fi-
nansową – zaznacza posłan-
ka Dorota Niedziela. Na tym 
nie koniec. – Z kolei sprawa 
audytu ciągnie się od 2016 
roku. Był on przeprowadzo-
ny w Janowie i Michałowie. 
Dotyczył lat 2013 –2015. 
Udało nam się wyrokiem 
sądu uzyskać dostęp do ra-
portu w Michałowie. A w Ja-
nowie ciągle mamy katego-
ryczną odmowę – skarży się 

Kluzik-Rostkowska. Posło-
wie wystąpią zatem ze skar-
gą do Sądu Administracyj-
nego. – Mecenas pana pre-
zesa upierał się, że audyt ma 
klauzulę tajności. Wzywamy 
prezesa do ujawnienia tego 
dokumentu, który został 
sporządzony za państwowe 
pieniądze w państwowej 
spółce. A obywatel nie ma 
do niego dostępu – oburza 
się posłanka Niedziela. 

Parlamentarzyści dowie-
dzieli się za to, że stadnina 
wciąż nie uzyskała zapłaty 
za dzierżawę i nagrodę dla 
klaczy Pinga. W sumie po-
litycy przygotowali zarzą-
dowi stadniny 13 pytań na 
piśmie, do których prezes 
ma się ustosunkować. – W 
2015 roku stadnina miała 3,5 

mln zł zysku, w 2017 roku to 
1,5 mln straty. Liczba sprze-
danych koni spada. To skła-
da się na zły obraz Janowa. 
Chcemy to sprawdzić – prze-
konują posłowie.

Tymczasem pełniący 
obowiązki prezesa janow-
skiej stadniny Grzegorz 
Czochański zapewnia, że 
sytuacja spółki jest sta-

bilna. – Mamy płynność 
finansową i nie jest ona 
zagrożona. Nie zabraknie 
nam pieniędzy – podkre-
śla i tłumaczy, że większo-
ści dokumentów nie mógł 
przestawić posłom PO, bo 
„stanowiły tajemnicę han-
dlową”. – Przeanalizujemy 
na spokojnie pytania, które 
zostały nam przedstawione 

i jeżeli informacje nie będą 
naruszały dóbr osobistych 
czy tajemnicy handlowej, to 
je udostępnimy – tłumaczy 
Czochański, który kieruje 
stadniną od marca.

Podczas ostatniej aukcji 
Pride of Poland sprzedano 
tylko sześć z jedenastu wy-
stawionych koni za kwotę 
501 tys. euro. 

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 A

RC
H

IW
AL

N
E Tak w trakcie eksmisji 

wyglądał mini morris 
należący do naszego 
Czytelnika. W jego ocenie po 
odrestaurowaniu auto 
mogłoby być warte nawet 
40 tys. zł
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Posłowie PO podczas czwartkowej interwencji w stadninie w Janowie Podlaskim

Kiedy pojedziemy 
nowymi 

odcinkami S17 
Już tylko miesiące dzielą nas 

od oddania pierwszych 
nowych odcinków na drodze 

S17 Lublin – Warszawa
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HITY I KITY TYGODNIA

Poniedziałek

ZMIANY, ZMIANY, ZMIANY. Po przegranych 
przez PO-PSL wyborach do sejmiku, ludzie 
marszałka miękko lądują na posadach 
w lubelskim ratuszu, gdzie – jak nagle 
odkryto – było sporo wakatów.
Wakatotwórcza funkcja wyborów. 

Wtorek

POSTĘP TECHNOLOGICZNY. Pierwsza dama, 
Agata Kornhauser-Duda, została matką 
chrzestną ośmiu odrzutowców M-346 
stacjonujących w Dęblinie. Samoloty 
otrzymały imię „Bielik”, a w przyszłym roku 
zaczną na nich latać studenci Szkoły Orląt. 
Włoskie maszyny zastąpią wysłużone Iskry, 
które w służbie są od 54 lat.
I znów siły powietrzne mają spokój 
z zakupami na pół wieku. 

Środa

CIOS W TRADYCJĘ. Sklepy sieci handlowych 
Leclerc, Auchan, Biedronka czy Lidl nie będą 
sprzedawać przed świętami Bożego 
Narodzenia żywych karpi.
Wanny w łazienkach staną się bezużyteczne. 

Czwartek

NA OTARCIE ŁEZ. Ponad 266 tys. zł trafi na 
konta członków ustępującego zarządu 
województwa lubelskiego. To odprawy 
i ekwiwalenty za niewykorzystane urlopy.
Jak człowiek jest tyle lat na wczasach, to nie 
myśli o urlopie.

Palma tygodnia

ŚWIĘTA, ŚWIĘTA. Leśnicy przygotowują się do 
akcji „Choinka”. Na złodziei drzewek 
bożonarodzeniowych ustawią fotopułapki.
Będą nowe zdjęcia profilowe.
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Uratują wzrok 
genetycznie
ZDROWIE Lubelska klinika jako pierwsza w Polsce może rozpocząć leczenie schorzeń 
siatkówki oka za pomocą genetycznej terapii. Prowadzi już rejestr potencjalnych pacjentów

KATARZYNA PRUS

O
d lat nie było przełomu 
w leczeniu pacjentów z 
dziedzicznymi nieule-
czalnymi schorzeniami 

siatkówki. Terapia genowa, 
która kilka dni temu została 
zarejestrowana na terenie Unii 
Europejskiej, to ogromna szan-
sa dla dzieci i dorosłych, któ-
rym do tej pory groziła utrata 
wzroku – podkreśla prof. Robert 
Rejdak, szef Kliniki Okulisty-
ki Ogólnej SPSK1 w Lublinie. 
– Nasza klinika już ponad rok 
temu zaczęła prowadzić rejestr 
pacjentów, którzy kwalifikowa-
liby się do takiego leczenia. Nie 
robi tego żadna inna klinika 
okulistyczna w Polsce – dodaje.

Lubelska klinika we współpra-
cy z niemieckim ośrodkiem oku-
listycznym przygotowuje się już 
do stosowania terapii genowej w 
Polsce.

– Działania przygotowaw-
cze prowadzimy w ramach Eu-
ropejskiej Sieci Referencyjnej 

ds. Rzadkich Chorób Oczu, w 
której znaleźliśmy się jako jedy-
ny polski ośrodek. To oznacza, 
że możemy rozpocząć stosowa-
nie terapii genowej – mówi prof. 
Rejdak i dodaje, że taka terapia 
to szansa dla pacjentów w róż-
nym wieku. – Takie schorzenia 
atakują również dzieci. Zaczy-
nają się jeszcze w dzieciństwie, 
ale ze względu na to, że choro-
ba wolno postępuje, pierwsze 
objawy ujawniają się dopiero w 
wieku kilkunastu lat. W trzeciej-
-czwartej dekadzie życia pacjent 
całkowicie traci wzrok.

Na czym polega terapia ge-
nowa? – Pacjentowi podawany 
jest lek, która koduje prawidło-
we geny (RPE65). Nie podle-
gają one mutacji i degeneracji. 
Podawane jest to w formie jed-
norazowej iniekcji podsiatków-
kowej – wyjaśnia prof. Rejdak. 
– Taki zabieg może być wykony-
wany tylko w wysoko wyspecja-
lizowanym ośrodku przez bar-
dzo doświadczonego chirurga. 

Ważne, żeby terapię rozpocząć 
jak najwcześniej, żeby komórki 
miały szansę na regenerację. 
Wówczas terapia przyniesie 
oczekiwany efekt.

Problem w tym, że w Polsce 
wciąż nie ma rządowego progra-
mu finansowania badań gene-
tycznych w chorobach wzroku. 
A to pierwszy krok do terapii 
genowej. Pacjenci wykonują 
je komercyjnie, ale ich koszt to 
ok. pięć tysięcy złotych. – Bada-
nia genetyczne wykazują, który 
gen uległ mutacji i który trze-
ba będzie leczyć. Niestety nie 
wszystkich pacjentów stać na 
taki wydatek, dlatego walczymy 
o refundację badań – zaznacza 
prof. Rejdak. – Mamy nadzieję, 
że po rejestracji pierwszej tera-
pii rozmowy na szczeblu mini-
sterialnym nabiorą tempa i uda 
się przeznaczyć na to konkretne 
środki. Przewidujemy, że pod 
koniec przyszłego roku będzie-
my mieć już pewną bazę do 
działania.

Zmiany 
u marszałka
KADRY Dwoje nowych współpracowników 
powołał nowy marszałek województwa. 
Oboje ostatnio zawodowo związani byli z 
Kraśnikiem, gdzie w przeszłości Jarosław 
Stawiarski był zastępcą burmistrza.
Stanowisko dyrektora Kancelarii 
Marszałka objęła Katarzyna Janiszewska, 
do niedawna kierownik Wydziału 
Organizacyjnego Urzędu Miasta 
Kraśnik. Z marszałkiem Stawiarskim 
współpracowała już wcześniej, m.in. jako 
pracownik jego biura poselskiego. W 
kraśnickim magistracie zatrudniony był 
także Szczepan Jagiełło, nowy kierownik 
Oddziału Komunikacji Społecznej w 
Urzędzie Marszałkowskim. W niedawnych 
wyborach samorządowych startował z listy 
PiS do Rady Miejskiej w Urzędowie. Do 
uzyskania mandatu radnego zabrakło mu 
czterech głosów.
Decyzje personalne dotyczące innych 
nieobsadzonych funkcji w urzędzie jeszcze 
nie zapadły. Przed powołaniem nowego 
zarządu z PiS z pracy odeszli niektórzy 
dyrektorzy i kierownicy związani z rządzącą 
do niedawna w regionie koalicją PO-PSL. 
Wakaty pozostają m.in. na dyrektorskich 
stanowiskach w departamentach: promocji 
i turystyki, mienia i inwestycji czy 
certyfikacji i płatności.
Z kolei Sebastian Trojak, nowy członek 
zarządu województwa odpowiedzialny 
m.in. za rolnictwo, jest już emerytowanym 
inspektorem policji. Tuż po objęciu 
funkcji zrezygnował z munduru. – 21 
listopada złożył raport o odejściu ze służby. 
Został on przyjęty przez komendanta 
wojewódzkiego – informuje Renata 
Laszczka-Rusek, rzecznik prasowy 
lubelskiej policji.
– Pan Trojak jest już policyjnym emerytem. 
Stwierdził, że pełnienie funkcji zarządu w 
czasie bezpłatnego urlopu może wywołać 
nieporozumienia i podejrzenia konfliktu 
interesów. Chciał wyjaśnić sytuację i skupić 
się na pracy w urzędzie – wyjaśnia 
Remigiusz Małecki, rzecznik prasowy 
marszałka województwa.
Trojak w policji służył 20 lat. 
Ostatnio była zastępcą naczelnika 
Wydziału Wywiadu Kryminalnego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Lublinie. We 
wskazanym przez Prawo i Sprawiedliwość 
zarządzie województwa znalazł się z 
rekomendacji szefa Solidarnej Polski 
Zbigniewa Ziobry.
TOMA

Dziewczyna z Dubienki na podbój Londynu

M
a mocny i piękny głos, jest 
młoda i głodna sukcesu. 
Mieszkająca od kilku lat w 

Wielkiej Brytanii Amanda 
Lepusińska z Dubienki koło 
Chełma przygotowuje się do 
koncertu w słynnej londyńskiej hali 
koncertowej O2 Arena. To nagroda 
za dostanie się do finału 
tamtejszego, prestiżowego 
festiwalu „Open Mic”.
Młoda Polka zachwyciła jurorów i 
publikę (wideo do obejrzenia na 
www.dziennikwschodni.pl) 
podczas konkursowego występu. 
– Była super profesjonalna pod 
każdym względem: 
charakteryzacja, super kreacja 
oraz niezwykły makeup, 
choreografia i dobór utworu oraz 
umiejętności aktorskie. Ale to 
dzięki charyzmatycznemu 
wykonaniu utworu posiadła serca 

jury oraz dużej części publiczności. 
Jesteś wspaniała! – ocenił jeden z 
internautów.
Sama Amanda też nie posiada się 
z radości. – Nie potrafię ukryć 
swojej radości i wciąż nie wierzę. 
Dwa lata temu się nie udało, a 
teraz mam to! – napisała na swoim 
profilu. Dumna z Amandy jest też 
Dubienka. – Pierwszy publiczny 
występ Amanda miała już w wieku 
5 lat – wspomina Barbara 
Poliwczak, która przez lata 
kierowała miejscowym Gminnym 
Domem Kultury. – Mama 
przyprowadziła ją do nas na 
konkurs „Od Przedszkola do 
Opola”. Wszyscy byliśmy wtedy pod 
wrażeniem jej naturalnego 
wdzięku i talentu. Amanda na lata 
związała się z tą placówką. 
Angażowała się nie tylko w 
śpiewanie, ale i kółkach teatralnym 

i tanecznym. – Mimo to Madzia, bo 
tak się wtedy do niej zwracałam, 
powtarzała mi, że jej marzeniem 
jest śpiewanie na dużej scenie – 
dodaje pani Barbara. – Serdecznie 
jej tego życzyłam, no i doczekałam 
się.
Wszechstronnie utalentowana 
Amanda ukończyła I Liceum 
Ogólnokształcące w Chełmie. W 
tym czasie między innymi zajęła 
pierwsze miejsce w konkursie 
„Słowik Nałęczowski”. Zanim 
wyjechała do Anglii naukę, już pod 
kątem wokalnym, kontynuowała w 
Warszawie. Swoich sił próbowała 
wtedy w takich telewizyjnych 
programach jak „Szansa na 
sukces”, „Must Be The Music” czy 
„Bitwa na głosy”. Od kilku lat na 
Wyspie wspólnie z zaprzyjaźnionymi 
muzykami z Polski tworzy zespół 
The Charts. (BAR)

Amanda L-SKA (to sceniczny pseudonim) 20 
stycznia wystąpi w finałowym koncercie 
festiwalu „Open Mic” na scenie O2 Arena w 
Londynie
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Zastosowanie terapii genowej w leczeniu niektórych chorób oczu może uratować wzrok
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PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin 
– Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w 
Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. Wieniawska 
14, VII piętro w dniu 30 listopada 2018 roku został wywieszony na okres 
21 dni wykaz części nieruchomości położonej w Lublinie przy  ul. 
Dziewanny  35 przeznaczonej do zbycia w celu realizacji roszczenia z 
art. 231 § 2 kodeksu cywilnego (Dz. U. z 2018 r., poz. 1025 z późn. zm.).
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
w myśl art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 
z 2018 r., poz. 121 z późn. zm.) mogą składać wnioski o nabycie w terminie 
6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

in532

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin 
– Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w 
Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. Wieniawska 
14, VII piętro, w dniu 30 listopada  2018 roku został wywieszony na okres 
21 dni wykaz części nieruchomości gruntowej zabudowanej położonej 
w Lublinie przy ul. Zabytkowej 5 przeznaczonej do sprzedaży  
w drodze ustnego przetargu nieograniczonego. 
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
w myśl  art. 34 ust. 1 pkt. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami (Dz. 
U z 2018 r. poz. 121  z późn. zm.) mogą składać wnioski o nabycie w terminie 
6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu. 

Kiedy pojedziemy 
nowymi odcinkami S17 
DROGI Już tylko miesiące dzielą nas od oddania pierwszych nowych odcinków na drodze S17 Lublin – Warszawa. 
Dziś przejazd przez plac budowy jest długotrwały i uciążliwy. Pierwsze wytchnienie już na wiosnę

Oburzony po festiwalu
ZGRZYT Finansowe wspieranie osób „mających antypolskie nastawienie” zarzuca władzom Lublina jeden z radnych PiS. Nie 
podoba mu się, że miasto dopłaciło 20 tys. zł do festiwalu „Ukraina w centrum Lublina”. Zastrzeżenia ma do jednego 
z występujących tam artystów

DOMINIK SMAGA

C
zterodniowy festiwal orga-
nizowany przez Fundację 
Kultury Duchowej Pograni-
cza odbywał się w zeszłym 

tygodniu. Była to już jedenasta 
edycja. Władze Lublina dopłacają 
do tej imprezy od lat. W tym roku 
miasto przeznaczyło na festiwal 
20 tys. zł. Tyle przyznała miejska 
komisja rozdzielająca, w trybie 
konkursu, dotacje do wydarzeń 
kulturalnych.

– Trudno zrozumieć, że wy-
dajemy publiczne pieniądze na 
ludzi, którzy mają antypolskie 
nastawienie – pisze do prezy-
denta miejski radny Stanisław 
Br zozowski  (PiS) .  Radnego 
szczególnie zaniepokoił występ 
muzyka Ołeha Skrypki. – Uzna-
wany jest za głównego twórcę 
nowego hymnu zbrodniczej 
Organizacji Ukraińskich Nacjo-
nalistów, odpowiedzialnej za 
ludobójstwo na Wołyniu i w Ma-
łopolsce Wschodniej – stwier-

dza radny. – Jak można wspierać 
ludzi, którzy za swoich bohate-
rów uznają morderców naszych 
ojców i dziadków? Czy my mamy 
jakieś samobójcze inklinacje?

– Według naszych informacji 
Oleh Skrypka nie jest autorem 
pieśni „Marsz Nowej Armii”, czyli 
oficjalnego marszu Sił Zbrojnych 
Ukrainy – stwierdza Katarzyna 
Duma z biura prasowego Ratusza 
i podkreśla, że artysta wystąpił za 
darmo. – Jest bardzo popularnym 
ukraińskim muzykiem, występuje 
z powodzeniem w całej Europie 
i Ameryce Północnej. Zasiadał 
w jury popularnych show: The 
Voice of Ukraine i The Voice of 
Kids. Jest osobiście zaangażowany 
w koncerty charytatywne dla żoł-
nierzy walczących o okupowane 
przez Rosję terytoria na wscho-
dzie Ukrainy.

Tymczasem lubelscy naro-
dowcy w internecie wypominają 
muzykowi, że podczas swego wy-
stępu w Lublinie muzyk wznosił 

okrzyk „Sława Ukrajini” będący 
pozdrowieniem ukraińskich na-
cjonalistów.

Radny Brzozowski prosi też 
o „bardziej wnikliwe” spraw-
dzanie wydarzeń wspieranych 
przez miasto, jeśli „nie chcemy 
obudzić się za jakiś czas w nie-
chcianej i nieprzyjaznej rzeczy-
wistości”. Ratusz odpowiada, 
że festiwal jest jednym 
z dwustu projektów 
wspieranych pr zez 
samorząd miasta, 
który „nie ingeruje 
w program wyda-
rzeń”. – Festiwal od 
dekady prezentuje 
najciekawsze zjawiska 
współczesnej ukraiń-
skiej sceny artystycznej, 
stanowi ważne wydarzenie 
na mapie kulturalnej Lublina 
– przekonuje Duma. Z organiza-
torem wydarzenia, ks. Stefanem 
Batruchem, nie udało nam się 
wczoraj skontaktować.

Superbakteria 
w SPSK4 
w Lublinie?

N
a oddziale pulmonologii w SPSK4 w 
Lublinie jest trzech pacjentów z 
podejrzeniem zakażenia oporną na 

antybiotyki superbakterią New Delhi. 
Wprowadzono zakaz przyjęć nowych 
pacjentów. – Czekamy na wyniki badań, 
które potwierdzą lub wykluczą, że w tych 
przypadkach chodzi o szczep New Delhi – 
mówi Marta Podgórska, rzeczniczka SPSK4 
w Lublinie. – W związku z tym na drugim 
piętrze tej kliniki obowiązuje zakaz przyjęć 
nowych pacjentów. Nie prowadzimy tam też 
zajęć ze studentami.
Jak podkreśla rzeczniczka, pacjenci są 
izolowani od pozostałych chorych. 
Przebywają w osobnych salach – zaznacza 
Podgórska. 
Bakteria New Delhi jest odporna na wszystkie 
znane antybiotyki. Zakażenie jest więc 
śmiertelnie niebezpieczne, np. w przypadku 
pacjentów leczonych onkologicznie ze względu 
na ich obniżoną odporność. Objawy zakażenia 
mogą być różne. Może to być postać 
posocznicy czy sepsy z objawami niewydolności 
poszczególnych narządów, zakażenia dróg 
moczowych czy układu oddechowego. O ile 
u pacjentów z normalną odpornością jest to do 
wyleczenia, to u tych ciężko chorych może 
doprowadzić do śmierci.
Do zakażenia superbakterią dochodzi 
najczęściej w szpitalach. (KP)

Logo festiwalu „Ukraina w cen-
trum Lublina”
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Ursus wyprzedaje rodowe srebra

N
ie ma tygodnia, aby 
w Lublinie nie pojawiła się 
biznesowa delegacja 

zainteresowana zakupem firmy 
Ursus Bus. Ta jedna z trzech 
spółek Ursusa ma pójść na 
sprzedaż.
Jak już pisaliśmy, od kilku 
miesięcy Ursus boryka się z  
problemami finansowymi. Za 
trzy kwartały tego roku 
zanotował stratę 29,5 mln zł, 
w stosunku do ponad 6 mln 
zysku przed rokiem.
Firma w raporcie wskazuje na 
przyczyny złej sytuacji 
finansowej: to załamanie 
eksportu (spadek o 69 proc.) 
oraz zmniejszenie sprzedaży 
krajowej o 56 proc. Nie powiódł 
się duży kontrakt z tanzańską 
spółką o wartości 31,8 mln 
dolarów. Nie ruszyły także 
zamówienia z Zambii na 
dostawę ciągników i maszyn 
rolniczych. Ta umowa opiewa na 
100 mln USD i jest finansowa 
przez rząd polski w formie 
pożyczki dla Zambii. Niestety 
wciąż nie ma decyzji rządowych 
odnośnie finansowania. Z kolei 
w kraju słabe wyniki sprzedaży 

to efekt braku dopłat unijnych – 
tłumaczy spółka.
Zła sytuacja finansowa zmusza 
zarząd Ursusa do sprzedaży 
„rodowych sreber”. Na pierwszy 
ogień poszła spółka Ursus Bus, 
najzdrowszy z trzech filarów 
firmy. – Nie jest tajemnicą, że od 
pewnego czasu szukamy 
inwestora do naszej spółki-córki 
Ursus Bus. W przypadku firmy-
matki, Ursus SA, rozważane są 
różne warianty, w tym także 
możliwość dokapitalizowania 
przez firmę zewnętrzną – wyjaśnia 
Mariusz Lewandowski, rzecznik 
prasowy Ursusa.

Ursus Bus to łakomy kąsek. 
Spółka w tym roku zrealizowała 
lub jest w trakcie realizacji 
zamówień na 111 autobusów 
o wartości ok. 186 mln zł. 
Pojazdy trafią lub trafiły do 
Lublina, Zielonej Góry, 
Szczecinka, Katowic oraz 
Ostrowa Wielkopolskiego.
Przypomnijmy, że firma 
otworzyła przyspieszone 
postępowanie układowe. Plan 
restrukturyzacji będzie 
realizowany do 2023 roku. 
W tym czasie Ursus ma spłacić 
wszystkie długi.
Paweł Puzio

Ursus Bus to łakomy kąsek. Spółka w tym roku zrealizowała 
lub jest w trakcie realizacji zamówień na 111 autobusów za 
186 mln zł

PAWEŁ PUZIO

P
rzypomnijmy, że dziś 
drogowcy uwijają się na 
siedmiu odcinkach S17 

pomiędzy węzłami Lubelska 
a Kurów Zachód. W sumie 
w budowie jest ok. 95 km trasy 
łączącej stolicę z Lublinem. 
– Łączny koszt tego fragmentu 
S17 to ponad 3,5 mld zł, z czego 
dofinansowanie z UE to ok. 1,8 
mld zł – mówi Krzysztof 
Nalewajko, rzecznik prasowy 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad. 
Drogowcy nie chcą mówić 
o konkretnych datach, ale dwa 
pierwsze odcinki od Kurowa 
w kierunku Garwolina, czyli do 
granicy województw lubelskiego 
i mazowieckiego, powinny być 
oddane do użytku na wiosnę 
2019. Po pierwszym z nich, od 
granicy województwa do węzła 
Skrudki, o długości 20 km, 
kierowcy pojadą już 25 kwietnia 
przyszłego roku. Ten fragment 
buduje firma PORR. Jego koszt to 
609 mln złotych.
Drugi odcinek S17 Skrudki 
– Kurów Zachód, o długości 13 
km, ma być ukończony do 19 
maja 2019 roku. Jego koszt to 
271 mln zł. Budowa obu odcinków 
zaczęła się jesienią 2015 roku.
Co pozostałymi odcinkami? 
Kierowcy muszą uzbroić się 
w cierpliwość. Jako kolejny 
zostanie oddany fragment od 
granicy województwa do Gończyc 

(dł. 13 km), wykonywany przez 
Budimex. Ma być gotowy 
w połowie 2019. W tym samym 
czasie będzie można pojechać 
z Gończyc do Garwolina (12,2 km, 
także Budimex).
W IV kwartale przyszłego roku 
mają być oddane pozostałe trzy 
odcinki S17, od końca 
obwodnicy Garwolina do węzła 
Lubelska pod Warszawą. 
Najmniej czasu ma Strabag 
odpowiadający za budowę 
8,7-kilometrowej obwodnicy 
Kołbieli. – Chcielibyśmy, aby pod 
koniec przyszłego roku 
obwodnica była przejezdna, co 
najmniej po jednej jezdni. 

SIEDEM ODCINKÓW S17
• węzeł Lubelska – początek 
obwodnicy Kołbieli – dł. 15,2 km, 
STRABAG, oddanie w IV kw. 
2019
• obwodnica Kołbieli – dł. 8,7 
km, STRABAG, oddanie w IV kw. 
2019
• koniec obwodnicy Kołbieli 
– Garwolin – dł. 13 km, BUDI-
MEX, oddanie w IV kw. 2019
• Garwolin – Gończyce – dł. 

12,2 km, BUDIMEX, oddanie 
w połowie 2019
• Gończyce – gr. woj. lubelskiego 
– dł. 13 km, BUDIMEX, oddanie 
w połowie 2019
• gr. lubelskiego – w. Skrudki 
– dł. 20,2 km, PORR, oddanie 
w połowie 2019
• w. Skrudki – w. Kurów Zachód 
– dł. 13,2 km, MOTA–ENGIL, 
oddanie w połowie 2019

Kierowcy ominą kłopotliwe 
rondo w Kołbieli – dodaje 
Krzysztof Nalewajko.
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Rozrywka i edukacja. Zabawa z historią naszego miasta

NOWOŚĆ Fundacja Trach wydała 
właśnie grę planszową „Historia 
Lublina”. Wczoraj, podczas 
oficjalnej premiery zapoznawali 
się z nią pierwsi gracze. Już 
wkrótce gra zostanie przekazana 
nieodpłatnie lubelskim szkołom 
jako nowoczesne narzędzie 
edukacji nieformalnej.

Fundacja Animatorów i Twórców 
Kultury przygotowała 
planszówkę, w której 
gracze poznają najważniejsze 
osoby i wydarzenia związane 
z miastem – od osadnictwa 
pierwszych Słowian czy przybycia 
dominikanów do Lublina, przez 
ukończenie malowideł w Kaplicy 

Trójcy Świętej, po utworzenie 
Tymczasowego Rządu Ludowego 
Republiki Polskiej pod 
przewodnictwem Ignacego 
Daszyńskiego 7 listopada 1918 
r i wydarzenia z 2017 roku.
- Do instrukcji do gry został 
dołączony krótki opis wybranych 
osób i wydarzeń dzięki czemu 

gracze po zakończeniu rozgrywki 
nie muszą sięgać do internetu, 
aby poszerzyć informacje 
o osobach i wydarzeniach 
– opowiada Michał Sieńko, autor 
gry z Fundacji „Trach”.
“Historia Lublina” to gra 
karciana dla całej rodziny (2-6 
osób), a zadaniem graczy jest 

układanie kart wydarzeń 
w kolejności chronologicznej 
– gracz, który zrobi to najlepiej, 
wygrywa. W trakcie partii każdy 
gracz ma do dyspozycji karty 
akcji, dzięki którym będzie może 
przeszkadzać innym graczom 
oraz przybliżyć siebie do 
zwycięstwa. Odpowiednie 

wykorzystanie tych kart przynosi 
przewagę nawet wtedy, gdy nie 
zna się dobrze dziejów Lublina 
i Polski.
Grę można zamówić pisząc na 
adres: info@fundacjatrach.org. 
Szkoły otrzymają ją bezpłatnie. 
Cena regularna to 54,99 zł.
ASK 
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UTRUDNIENIA W poniedziałek rozpocznie się przebudowa ul. Kalinowszczyzna. Drogowcy zaczną pracę przy skrzyżowaniu z al. Andersa. Najpierw zabiorą się za 
kanalizację. Później będą wycinać drzewa, których mają do usunięcia dokładnie 108

DOMINIK SMAGA

P
race, które mają się za-
cząć w poniedziałek, 
będą skutkowały zwę-
żeniem jezdni. – Wpro-

wadzone zostanie wyłącze-
nie z ruchu jednego pasa 
jezdni na odcinku około 50 
m, które będzie przesuwa-
ne wraz z postępem robót 
– informuje Krzysztof Sowa 
z Komunalnego Przedsię-
biorstwa Robót Drogowych, 
które będzie przebudowy-

wać ulicę wspólnie z Przed-
siębiorstwem Robót Dro-
gowych Lubartów. Miasto 
zapłaci im za to 13,5 mln zł.

Utrudnienia zaczną się tuż 
przy wyjeździe do al. Ander-
sa. – Zajęty będzie jeden pas 
ruchu po stronie zieleńca 
– zapowiada Karol Kieliszek 
z Urzędu Miasta. Zapewnia, 
że pomimo zwężenia jezdni 
samochody będą mogły się 
tutaj wymijać. Trudniej będą 
mieli kierowcy komunika-

cji miejskiej, jednak żadna 
z trzech kursujących tędy 
linii autobusowych (nr 1, 2 
i 22) nie będzie wysłana na 
objazd. – Wprowadzona or-
ganizacja ruchu nie będzie 
kolidowała z kursowaniem 
autobusów – zastrzega Sowa.

– Przebudowa ul. Kali-
nowszczyzna zacznie się od 
wymiany kanalizacji desz-
czowej – informuje Kieliszek. 
Zimą prowadzona ma być 
również wycinka drzew, bo 

trzeba z nią zdążyć przed 
końcem lutego, czyli przed 
rozpoczęciem okresu lęgo-
wego ptaków. Do wycięcia 
jest tutaj 108 drzew. 

– Głównie ze względu na 
budowę miejsc parkingo-
wych. Projekt przewiduje 
82 miejsca do parkowania. 
Ich wyznaczenie było jed-
nym z wniosków miesz-
kańców oraz Rady Dziel-
nicy  Kal inowszczyzna.
   W trakcie prac wymieniona 

ma być nawierzchnia jezdni 
oraz chodników. Jezdnia za-
chowa obecną szerokość i po-
nownie będą na niej wydzie-
lone pasy ruchu dla rowerów. 
Piesi pójdą po chodnikach 
z nawierzchni stylizowanej 
na stary bruk. O zastosowanie 
takiego materiału zabiegała 
rada dzielnicy. Za jej namo-
wami Zarząd Dróg i Mostów 
zdecydował się również na 
stylowe latarnie w formie 
tzw. pastorałów, jakie znamy 

choćby z ul. 3 Maja, Królew-
skiej czy też pl. Wolności.

Przebudowa Kalinowsz-
czyzny była jedną z dłużej 
odwlekanych. Jej rozpoczę-
cie miało nastąpić w roku 
2016, a finał planowano na 
rok 2018. Później terminy 
były kilkakrotnie przesu-
wane. Także teraz kierowcy 
muszą się uzbroić w cierpli-
wość. – Przebudowa powin-
na się zakończyć do czerwca 
2020 r. –deklaruje Kieliszek.
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Zmieniają rozkłady
KOMUNIKACJA W sobotę 
zmienią się rozkłady jazdy 
jedenastu linii komunikacji 
miejskiej. Największa zmiana 
dotyczy linii 17. Jej kursy 
kończące się dotychczas 
w Mętowie będą wydłużone 
do nowej pętli w miejscowości 
Głuszczyzna. Jadące tam 

autobusy będą dodatkowo 
stawać na przystanku Mętów 
03 w rejonie starej pętli. 
W przypadku pozostałych linii 
(2, 4, 14, 24, 30, 47, 85, 153, 
154 i 157) zmiany mają 
polegać tylko na niewielkich 
przesunięciach godzin 
odjazdów. (DRS)

Będzie Rozróba! Gratisowe spotkanie graczy
ROZRYWKA Jutro w ramach XV 
Lubelskiego Spotkania przy 
Kominku odbędzie się Rozróba 
Rastakana, czyli kolejne 
spotkanie dla graczy gier 
komputerowych i planszowych. 
Start bezpłatnej imprezy o godz. 
11.00 w Silence Club (ul. Idziego 
Radziszewskiego 8). 

- Jak zawsze zapraszamy 
wszystkich fanów i sympatyków 
nie tylko gry Hearthstone, ale 
również tych, którzy chcą poznać 
świetnych ludzi i spędzić czas 
w miłej atmosferze – mówi Maciej 
Bryła ze Wschodniej Twierdzy, 
organizatora akcji. – Mamy 
nadzieję, że jak zawsze dziesiątki 

fanów z całej Polski zjadą się, by 
wspólnie spędzić czas i wymienić 
swoje doświadczenia. Goszczą 
u nas mieszkańcy nie tylko 
Lublina ale również: Puław, 
Lubartowa, Świdnika, Włodawy, 
Warszawy oraz Piotrkowa 
Trybunalskiego. 
Wśród gości znajdą się także 

znani youtuberzy oraz Stremerzy 
z całej Lubelszczyzny: Tomasz 
„Kamahl” Zarzeczny – zawodowy 
e-sportowiec oraz komentator 
rozgrywek ESL, Konrad „Lisek” 
Lisek – twórca kanału Od Gracza 
dla Graczy, streamer oraz caster 
oraz Marcin „Kretes” Stefańczyk 
– streamer i coach.  ASK
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Rowery zapadną w zimowy sen
KONIEC Jeszcze tylko dziś można korzystać z ponad 950 jednośladów działających w systemie 
Lubelskiego Roweru Miejskiego. W sobotę zacznie się przerwa zimowa, która może trwać nawet 
końca marca

– O północy z piątku na sobotę 
zostanie wyłączona możliwość 
wypożyczania rowerów – zapo-
wiada Marek Pogorzelski, 
rzecznik firmy Nextbike będącej 
operatorem systemu. – Potem 
rozpocznie się zwożenie rowerów 
do magazynu, gdzie przejdą 
serwis i będą czekać na wiosnę.
Zimowa przerwa może trwać do 
końca marca, ale jest bardzo 
możliwe, że potrwa krócej. Jeżeli 
pogoda wcześnie zacznie 
sprzyjać rowerzystom, Ratusz 
będzie mógł wcześniej urucho-
mić sieć wypożyczalni, co 
w Lublinie stało się już tradycją. 
Dzięki ładnej pogodzie tegorocz-

ny sezon kończy się też o miesiąc 
później niż przewiduje umowa 
z operatorem. Dla miejskiej kasy 
nie wiąże się to z żadnymi 
dodatkowymi kosztami.
W tym roku – jak podaje operator 
– lubelskie rowery wypożyczano 
745 tys. razy. Największą popular-
nością cieszyły się w maju, kiedy 
odnotowano 136 tys. wypożyczeń, 
a rekordowym dniem był 8 maja, 
kiedy jednoślady pobrano ze stacji 
prawie 6 tys. razy.
W przyszłym roku wygaśnie 
umowa pomiędzy miastem 
a firmą Nextbike. Nie oznacza to, 
że operator zabierze ze sobą 
rowery, bo są one własnością 

miasta, które zobowiązane jest 
utrzymać je w ruchu aż do końca 
roku 2020, bo na takich warun-
kach przyznano Lublinowi unijną 
dotację na zakup stacji i jedno-
śladów.
Co dalej? Ratusz już zapowiada, 
że zamówi nowy system miej-
skich rowerów, uwzględniający 
również pojazdy elektryczne. 
Swoją listę życzeń przekazali już 
urzędnikom działacze Porozu-
mienia Rowerowego, którzy 
proponują m.in. ustawienie stacji 
z rowerami elektrycznymi 
w takich miejscach, aby były 
przydatne dla osób zamierzają-
cych podjechać pod górę. (DRS)

Potrzeba pieniędzy. Daj „na polski”.
POMOC Stowarzyszenie Homo Faber zorganizowało kurs językowy dla migrantów, ale nie wszyscy chętni mogli z niego skorzystać. Zabrakło pieniędzy. Trwa 
zbiórka, są już pierwsi darczyńcy 

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

T o nie jest dla nas nowa sytu-
acja. Od lat nie ma pienię-
dzy na takie szkolenia. Cza-
sami już mi opadają ręce. 

Bez znajomości języka migranci 
nigdy nie wejdą do społeczeń-
stwa – tłumaczy Anna Dąbrow-
ska, prezes stowarzyszenia Homo 
Faber.

Organizacja prowadzi lekcje ję-
zyka polskiego od 8 lat. Co roku za-
potrzebowanie jest duże – w środę 
na pierwsze zajęcia przyszło ponad 

40 osób. Połowa z nich musiała 
wrócić do domu, bo nie było dla 
nich miejsc.

Stowarzyszenie potrzebuje mi-
nimum 4 tysięcy złotych, żeby 
uruchomić jeden kurs językowy 
dla grupy 20 chętnych. Cała kwota 
trafia do lektora, który będzie do 
końca czerwca prowadził cotygo-
dniowe zajęcia.

– Od lat przeznaczamy na ten cel 
pieniądze, które otrzymujemy z 1 
proc. podatku. W tym roku było to 
niecałe 4 tysiące złotych. Ważne jest 

też to, że grup musi być więcej, bo 
ludzie znają język polski na różnym 
poziomie – dodaje Dąbrowska.

Z szansy nauczenia się języka 
korzystają migranci z Ukrainy, Bia-
łorusi i Kazachstanu. Przedział wie-
kowy jest duży, od osób młodych 
do seniorów.

– Przychodzą osoby dorosłe, 
które legalnie przebywają w Polsce, 
tutaj pracują i wiążą swoją przy-
szłość z tym krajem. Dawniej byli to 
studenci, którzy byli ciekawi, jak to 
wygląda, ale ten trend się zmienił. 

Takim momentem przełomowym 
był początek wojny Rosji z Ukra-
iną. W 2014 roku na kurs przyszły 
już tylko osoby dorosłe – mówi Dą-
browska.

Miejscem spotkań migrantów 
jest Galeria Labirynt, z którą stowa-
rzyszenie współpracuje. Instytucja 
udostępniaprzestrzeń do prowa-
dzenia działań związanych właśnie 
z asymilacją kulturową gości z za-
granicy.

Prezes Homo Faber opubli-
kowała  na Facebooku post , 

w którym opisała całą sytuację. 
Odezwali się do niej ludzie, któ-
rzy zadeklarowali swoją pomoc 
i rozpoczęli zbiórkę pieniędzy na 
uruchomienie kolejnego kursu 
językowego.

– Cały czas można przelewać 
pieniądze na ten cel na nasze 
konto. Pierwsze wpłaty już do nas 
trafiają – kończy Dąbrowska.

•PIENIĄDZE MOŻNA WPŁACAĆ NA KONTO 
STOWARZYSZENIA HOMO FABER: 

93 1940 1076 3069 8598 0000 
0000, Z DOPISKIEM „NA POLSKI”.
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Mikołaj w galeriach
HANDEL Już w najbliższy weekend 
w galeriach handlowych rozpoczy-
nają się grudniowe atrakcje 
z mikołajkowymi niespodziankami
• 1 grudnia (godz. 12 - 18) Atrium 
Felicity zaprasza do świata najpo-
pularniejszej lalki. W ramach akcji 
„Z Barbie możesz być kim chcesz!” 
będzie można sprawdzić się w roli 
kucharki, projektantki oraz 
podróżniczki. Wśród atrakcji 
znalazło się także pamiątkowe 
zdjęcia w fotobudce, dekorowanie 
pierniczków, tworzenie ozdób 
świątecznych, pisanie listów do 
Świętego Mikołaja oraz poznanie 
tradycji świątecznych innych 
krajów, do których przeniesie dzieci 
Barbie. • 2 grudnia (godz. 11-18), 
z okazji zbliżającej się premiery 
filmu „Spider-Man Uniwersum” 
w Atrium Felicity będą superbohate-
rowie. • 3 grudnia w Atrium Felicity 
ruszy świąteczna kolejka.
• 1-2 grudnia w Tarasach Zamko-
wych (godz. 11-18) będzie Święty 
Mikołaj! W Świątecznym Miastecz-
ku, czyli wyspie przygotowanej 
specjalnie dla dzieci można będzie 
odwiedzić Dworzec Św. Mikołaja, 
skąd odjeżdża Ekspres Polarny, 
zabierający dzieci w świąteczną 
podróż. Aby zobaczyć z bliska, jak 
wygląda praca piekarza, warto 
również zatrzymać się przy 
Magicznej Piekarni. Nowością, 
która pojawiła się w tym roku jest 
Piernikowa Chata. 
Podczas spotkania ze Świętym 
dzieci będą mogły zrobić sobie 
z nim pamiątkowe zdjęcie, 
spakować prezenty dla najbliż-
szych w specjalnie przygotowanym 
na tę okazję punkcie, ozdobić 
bombki i ciasteczka podczas 
świątecznych warsztatów kreatyw-
nych. Na najmłodszych czekać 
będzie również słodki upomin ek 
– aromatyczne pierniczki. Nie 
zabraknie animacji i konkursów 
z atrakcyjnymi nagrodami.  ASK

Oddadzą decyzję 
mieszkańcom?
SAMORZĄD Ratusz nie wycofuje się z zapowiedzianego referendum lokalnego 
w sprawie przyszłości górek czechowskich, które obiecał na finiszu kampanii 
wyborczej prezydent Krzysztof Żuk. – Zabieramy się już za przygotowania 
– zapewniają jego podwładni

DOMINIK SMAGA

Obietnica dotycząca re-
ferendum padła z ust 
prezydenta w przed-
ostatnim dniu kam-

panii wyborczej. 
–  Z d e c y d ow a ł e m ,  ż e 

przedłożę Radzie Miasta 
nowej kadencji  projekt 
uchwały o przeprowadze-
niu miejskiego referendum, 
które pozwoli mieszkań-
com wypowiedzieć się co do 
przyszłości górek – ogłosił 
wówczas na konferencji pra-
sowej prezydent Krzysztof 
Żuk. – Tematem powinna 
być ocena wniosku złożone-
go przez obecnego właści-
ciela tego terenu.

Przypomnijmy, że właści-
ciel gruntu (deweloperska 
firma TBV) zabiega o zmia-
nę planu zagospodarowa-
nia terenu, która umożliwi 
budowę bloków na około 30 
proc. górek czechowskich. 
Pozostała większość górek 
miałaby pozostać terenem 
zielonym.

– Postaramy się, żeby refe-
rendum odbyło się w pierw-
szym kwartale przyszłego 
roku – zapowiadał Żuk. 
– Nowa Rada Miasta, po za-
poznaniu się z wnioskiem 

właściciela, z dyskusją róż-
nych środowisk, będzie mu-
siała podjąć uchwałę o refe-
rendum. Przypuszczam, że 
nie na grudniowej sesji, ale 
na styczniowej. 

Ratusz zapewnia, że de-
klaracje prezydenta są wciąż 
aktualne. – Obecnie trwają 
prace zmierzające do opra-
cowania dokumentacji, ze-
brania wszystkich materia-
łów oraz określenia wszyst-
kich zainteresowanych 
– zapewnia Olga Mazurek-
-Podleśna z Urzędu Miasta. 
– W najbliższych tygodniach 
postaramy się uzgodnić har-
monogram przygotowań do-
tyczących przeprowadzenia 
referendum lokalnego. Jest 
ono ogłaszane na podstawie 
uchwały Rady Miasta, zatem 
pierwszym formalnym kro-
kiem w tym zakresie będzie 
skierowanie stosownego 
projektu uchwały do rad-
nych.

– Referendum musi po-
przedzić sformułowanie sto-
sownych pytań i uzgodnie-
nie ze wszystkimi stronami 
zaangażowanymi w debatę 
o górkach czechowskich 
– zastrzegał prezydent. 
– Oczekujemy, że również 

właściciel tego terenu bę-
dzie mógł przedstawić swoje 
racje i swoją koncepcję bar-
dziej szczegółowo, podobnie 
jak i przedstawiciele ruchów 
miejskich i społeczników.

Właściciel terenu zapew-
nia, że jest otwarty na taką 
dyskusję. – Jestem gotowy do 
racjonalnych rozmów, żeby 
w końcu ten teren zagospo-
darować, żeby służył miesz-
kańcom – deklaruje Wojciech 
Dzioba, prezes TBV. O swojej 
gotowości zapewniają rów-
nież ci, którzy oczekują, że 
na górkach nie będzie żadnej 
budowy. – Mamy nadzieję, że 
takie rozmowy się odbędą. 
Czekamy z niecierpliwością 
– mówi Magdalena Nosek, 
jedna z przeciwniczek zmian 
w planie zagospodarowania 
terenu.

Zgodnie z Ustawą o refe-
rendum lokalnym, głosowa-
nie jest ważne, jeżeli wzięło 
w nim udział co najmniej 
30 proc. uprawnionych do 
głosowania. Ta sama ustawa 
mówi, że „wynik referendum 
jest rozstrzygający, jeżeli za 
jednym z rozwiązań w spra-
wie poddanej pod referen-
dum oddano więcej niż po-
łowę ważnych głosów”.

EDUKACJA Paweł Zagumny, 
mistrz świata w piłce siatko-
wej spotkał się wczoraj 
z uczniami Szkoły Podstawo-
wej nr 27 w Lublinie. Na 
spotkanie zaprosiła Fundacja 

Lubelska Manufaktura 
Inspiracji. 
Zagumny był jednym z architek-
tów zdobycia mistrzostwa 
świata w 2014 roku. Na 
spotkaniu z dziećmi opowiadał 

o najważniejszych momentach 
swojej kariery. Zdradził czym 
się teraz zajmuje się oraz wziął 
udział w pokazowym treningu 
z udziałem uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 27.ASK
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Przedsiębiorstwo Budowlane INKOB
Lublin, ul. Pancerniaków 10,
tel. 81 441-03-93,  fax 81 448-25-77
www.inkob.pl

in217 24

LUBLIN 

termin  oddania

31.12 .201931.12 .2019

ul. Jantarowa 16

  mieszkania 

od 44 do 69 mkw  

od 2 do 4 pokoi

in541
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Agencja Mienia Wojskowego
Oddział Regionalny w Lublinie

20-309 Lublin  •  ul. Łęczyńska 1, tel. 81 474 61 12
www.amw.com.pl

WYCIĄG  Z  OGŁOSZENIA 
DYREKTORA ODDZIAŁU REGIONALNEGO AMW 

W LUBLINIE
o kolejnym ustnym przetargu nieograniczonym na najem: 

budynku hangaru o powierzchni użytkowej 2463 m2 położonego 
w Białej Podlaskiej przy ul. Łomaskiej wraz z częścią działki 
nr 2005/64 o powierzchni 0,3700ha z obrębu 4 Biała Podlaska, 
opisanej w KW nr LU1B/00104218/1
Budynek hangaru wraz z częścią działki przeznaczony na działalność 
usługową – magazynowanie/przechowywanie maszyn lotniczych.
Wywoławczy miesięczny czynsz netto do przetargu: 2900,00 zł

wadium za lokal: 8 700,00 zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w kwocie wskazanej powyżej, przelewem na konto OReg. AMW 
Lublin,  nr rachunku: 97 1130 1206 0028 9153 93200008, z 
zaznaczeniem „Przetarg na najem budynku hangaru wraz z częścią 
działki przy ul. Łomaskiej w Białej Podlaskiej” w terminie do dnia 
12.12.2018r. Za datę wpłaty przyjmuje się dzień uznania rachunku 
bankowego AMW OReg. w Lublinie. 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Oddziału 
Regionalnego AMW w Lublinie, ul. Łęczyńska 1 pokój 

Nr 108,  w dniu 17 grudnia 2018 r. o godz. 10:00.
Pełna treść ogłoszenia dostępna jest w siedzibie ogłaszającego oraz 
na stronie  internetowej www.amw.com.pl 
Dodatkowe informacje i specyfikację szczegółowych warunków 
przetargu można uzyskać w pok. nr 102 w siedzibie Oddziału 
Regionalnego AMW w  Lublinie ul. Łęczyńska 1, 
e-mail: m.jaskot@amw.com.pl, tel. 81 474 6113.

WYNAJEM   NIERUCHOMOŚCI

www.dziennikwschodni.pl

Siatkarz porwał uczniów 
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Szczegółowe informacje 

pod nr tel. 81 46 26 800
promocja@dziennikwschodni.pl

Rusza kolejna edycja  
naszej mikołajkowej akcji Miś. 

Codziennie, do 4 grudnia, w godz. od 8 do 16 można przynosić  
do naszej redakcji przy ul. Krakowskie Przedmieście 54 w Lublinie 

maskotki, zabawki, słodycze, przybory szkolne i wszystko to,  
co dzieciom w dniu Świętego Mikołaja może sprawić radość.  

Zabawki mogą być używane. 

Jedynym warunkiem jest to, żeby były czyste. Przygotujemy z nich paczki,  
które trafią do dzieci z najbiedniejszych rodzin oraz podopiecznych ośrodków 

wychowawczych w Lublinie. Dzięki Wam będą miały radosne mikołajki. 
Liczymy na Waszą pomoc! 

Akcję Miś co roku wspierają lubelskie przedszkola i szkoły.  
To okazja, żeby nauczyć dzieci wrażliwości i tego,  że trzeba pomagać innym.

Do współpracy zapraszamy również firmy i instytucje,  
które będą chciały pomóc  

w przygotowaniu mikołajkowych prezentów. 

in213 79

Milion na remont 
dzwonnicy
KAZIMIERZ DOLNY Są pieniądze 
na remont zabytkowej dzwonnicy 
przy farze, w której dotychczas 
działało m.in. muzeum tortur. 
Ma tam się przenieść centrum 
informacji turystycznej, będą też 
prowadzone warsztaty i sprzedaż 
biletów dla turystów. 
Remont budynku dzwonnicy ma 
się rozpocząć w przyszłym roku 
i potrwa dwa lata. Będzie 
kosztować ponad milion złotych. 
Połowę da samorząd 
województwa w ramach RPO 
(dofinansowanie unijne). Jak 
tłumaczy Artur Pomianowski, 
burmistrz Kazimierza, po 
remoncie budynek zostanie 
przeznaczony na cele społeczne. 
– Ma służyć lokalnej 
społeczności, integracji czy 
aktywizacji zawodowej. Chcemy, 
żeby swoją siedzibę mieli tam m.
in. twórcy ludowi, którzy od lat są 
niezwykle aktywni w naszej 
społeczności. Będą się tam 
również mogły odbywać 
warsztaty artystyczne 
– zapowiada Artur Pomianowski. 
– Planujemy przenieść do tego 
budynku centrum informacji 
turystycznej, które w tym 
momencie działa w rynku. 
Pozwoli to na sprzedaż w tym 
miejscu biletów na nasze 
atrakcje turystyczne. Sprzedaż 
uruchomimy również w formie 
internetowej. W budynku znajdą 
się również toalety, w tym 
dostosowane dla osób 
niepełnosprawnych – wylicza 
burmistrz. 
Dodaje, że remont obejmuje 
także prace modernizacyjne m.
in. wymianę podłóg oraz drzwi 

wewnętrznych i zewnętrznych, 
naprawę schodów, malowanie 
ścian czy wymianę dachu 
i elewacji. Zostaną wymienione 
także instalacje sanitarne 
i elektryczne. – Inwestycja 
przewiduje też całe wyposażenie 
w m.in. sprzęt komputerowy 
i fotograficzny potrzebny do 
codziennej pracy, ale również do 
prowadzenia warsztatów 
i spotkań oraz oprogramowanie 
do internetowej sprzedaży 
biletów. Kupimy meble oraz 
gabloty wystawiennicze – mówi 
Pomianowski. Oprócz remontu 
samego budynku zostanie 
uporządkowany teren wokół 
dzwonnicy. 
Po remoncie, z dzwonnicy 
zniknie muzeum tortur i sklep 
z pamiątkami, znane turystom 
odwiedzającym miasteczko jako 
„Kacia nora”. – W momencie 
zawierania umowy na dzierżawę 
w ubiegłym roku, remont był już 
planowany, w związku z czym 
umowa została zawarta na krótki 
okres, do marca przyszłego roku 
– mówi Pomianowski. Środki na 
tę inwestycję są już 
zabezpieczone w projekcie 
przyszłorocznego budżetu gminy. 
Katarzyna Prus

Radzą sobie coraz lepiej
CHEŁM W schronisku dla bezdomnych im. Świętego Brata Alberta na 50 miejsc jest już 60 mieszkańców. 
Żeby wszystkich pomieścić, trzeba było dodatkowo zastawić łóżkami suszarnię i świetlicę.

JACEK BARCZYŃSKI

W
 rezerwie mamy 
jeszcze tylko kapli-
cę, w której w razie 
potrzeby będzie-

my mogli ulokować jeszcze 
trzech bezdomnych – mówi 
Marta Przebierawska, pre-
zes chełmskiego Koła Towa-
rzystwa im. Świętego Brata 
Alberta.

W ośrodku zaangażowa-
na z zewnątrz ekipa właśnie 
kończy wymianę dachu. 
Zawodowym dekarzom po-
magają sami mieszkańcy. 
Usuwają papę, a pozyska-
ne drewno tną i składują na 
opał.

Remont dachu był moż-
liwy dzięki środkom pozy-
skanym przez towarzystwo 
w ramach konkursów ogło-
szonego przez Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej.

– Tylko w pierwszym kon-
kursie, w którym stawką było 
108 tys. zł, pieniędzy wystar-
czyło nam na remont łazienek 
oraz wymianę części dachu 
– tłumaczy Przebierawska. 
– Pieniądze z drugiego kon-
kursu umożliwiły nam do-
kończenie tej inwestycji. Wy-
starczyło ich także na zakup 
dodatkowych pralek, lodó-
wek, pościeli i koców.

Dzięki  darowiźnie ze 
strony firmy Cemex Pol-
ska, która jest właścicie-

lem Cementowni Chełm, 
ośrodek ma zapas opału 
aż do września przyszłego 
roku. Jeśli chodzi natomiast 
o żywność, to podopiecz-
ni zgromadzą ją na zapas 
w ramach przedświątecz-
nej zbiórki w sklepach sieci 
„Biedronka”.

Tylko niewielka część 
mieszkańców codziennie 
rano wychodzi do pracy. Co 
nie znaczy, że pozostali nie 
mają nic do roboty. Obec-
nie pomagają dekarzom. 
Wśród podopiecznych jest 
na przykład mężczyzna 
z ograniczoną sprawno-

ścią fizyczną, którego spe-
cjalnością jest mielenie na 
potrzeby kuchni suchego 
pieczywa. 

Oryginalny sposób na spę-
dzanie wolnego czasu zna-
lazł sobie także Jerzy Lewak, 
rodem z Rejowca Fabrycz-
nego, który w schronisku 
mieszka już od sześciu lat. 
Na terenie ośrodka, za zgodą 
jego kierownictwa, zbudo-
wał gołębnik i teraz najwięk-
szą przyjemność sprawia 
mu doglądanie i karmienie 
skrzydlatych przyjaciół.

– Niedługo mam otrzymać 
mieszkanie, ale przecież 

o moich, czy raczej naszych 
schroniskowych gołębiach 
nie zapomnę – zapewnia 
Lewak.

Kilka wolnych miejsc jest 
jeszcze w drugim chełm-
skim ośrodku dla bezdom-
nych, czyli Markocie przy 
ul. Kąpieliskowej. Schroni-
sko może przyjąć 50 osób, 
a mieszka ich tam obecnie 
47. W ostatnich dniach poli-
cja dowiozła tam trzy osoby, 
a kolejne trzy do Markotu 
skierowały ośrodki pomocy 
społecznej. Ośrodek w razie 
potrzeby może jeszcze wy-
gospodarować 10 miejsc.

Jerzy Lewak wolny czas spędza ze swoimi gołębiami 
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Bohaterowie czy oprawcy?
KONTROWERSJE Ulica Stanisława Basaja „Rysia” w Hrubieszowie i ulica Zenona Jachymka 
„Wiktora” w Tomaszowie Lubelskim powinny jak najszybciej zmienić patronów – uważają 
członkowie Ogólnopolskiego Ruchu Obywatele RP. O zmiany proszą lokalnych radnych.

AGNIESZKA KASPERSKA
– Honorowanie w prze-

strzeni publicznej osób od-
powiedzialnych za przestęp-
stwa na ukraińskiej ludności 
cywilnej w miastach, poło-
żonych przy przejściach gra-
nicznych z Ukrainą, uderza 
w godność ludzi pogranicza, 
przede wszystkim obywateli 
RP pochodzenia ukraińskie-
go, a także w rozwój dobrosą-
siedzkich relacji Polski z Ukra-
iną – podkreśla Igor Isajew, 
aktywista Obywateli RP.

Obywatele RP podkreślają, 
że „Ryś” i „Wiktor” byli dowód-
cami akcji przeciwko cywil-
nym obywatelom Rzeczypo-
spolitej w marcu 1944 r., w tym 
masakry w Sahryniu. W marcu 
1944 r. miała tam miejsce akcja 
oddziałów Armii Krajowej i Ba-
talionów Chłopskich przeciw-
ko wsiom na terenie dawnych 
powiatów hrubieszowskiego 
i tomaszowskiego. W jej wy-
niku zniszczono kilkadziesiąt 
wsi. W trakcie pacyfikacji ginęli 
obywatele Rzeczypospolitej, 
ukraińska ludność cywilna. 
Najwięcej ofiar zostało zabi-
tych 10 marca 1944 r. 

– We wsi Sahryń i jej ko-
loniach zginęło wówczas 
606 mieszkańców, znanych 
z imienia i nazwiska, w tym 
co najmniej sześć osób naro-
dowości polskiej, pomyłko-
wo wziętych za Ukraińców. 
Wśród ofiar było 227 kobiet 
i 151 dzieci – wylicza Isajew. 

– We wsi Szychowice zabito co 
najmniej 138 osób, w tym 66 
kobiet i 34 dzieci, a w Miętkim 
nie mniej niż 110 osób (44 ko-
biety i 27 dzieci), zaś w Łasko-
wie 326 osób (131 kobiet i 72 
dzieci).

Jedną z największych tra-
gedii tego okresu była pacy-
fikacja wsi Bereść z 21 marca 
1944 r. Zginęło wówczas nie 
mniej niż 239 osób (w tym 
104 kobiety i 50 dzieci). Ogó-
łem w marcu i kwietniu we 
wschodniej Lubelszczyźnie 
zginęło co najmniej 2220 osób 
narodowości ukraińskiej, 
w tym 850 kobiet i 422 dzieci. 

– Pacyfikacjami tych wsi do-
wodzili m.in. Stanisław Basaj 
„Ryś” oraz Zenon Jachymek 
„Wiktor” – napisali Obywatele 
RP do radnych Hrubieszowa 
i Tomaszowa Lubelskiego, 
których proszą o podjęcie 
uchwały o zmianie nazwy 
ulic. – Jako dowódcy pono-
szą oni odpowiedzialność 
za czyny podkomendnych. 
Z analizy źródeł i relacji wy-
nika, iż w trakcie pacyfikacji 
obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej zabijano w oparciu 
o kryterium narodowościowe. 
Członkowie AK i BCh dopusz-
czali się zbrodni wojennych 
na osobach cywilnych, zbrod-
niczych podpaleń, gwałtów 
i torturowania cywilnych 
osób. Dlatego honorowanie 
ich w przestrzeni publicznej 
uważamy ze rzecz narusza-

jącą normę współżycia spo-
łecznego, godząca w godność 
i dobro wszystkich obywateli. 

Niejednoznacznie działal-
ność „Rysia” ocenił historyk 
dr Mariusz Zajączkowski z In-
stytutu Studiów Politycznych 
PAN. – Z jednej strony Basaj 
jawi się jako obrońca ludności 
polskiej w obliczu zagrożenia 
niemieckimi ekspedycjami 
karnymi. Z drugiej zaś to wła-
śnie jego postępowanie wobec 
Ukraińców – akty bandytyzmu 
(napady rabunkowe) i terro-
ryzowanie ludności cywilnej 
prowadziło do zaognienia sto-
sunków z Ukraińcami i ścią-
gało represje Niemców na 
miejscowych Polaków – pisze 
w „Legendzie w najlepszym 
wypadku…”. Kilka uwag na 
marginesie wojennych losów 
Stanisława Basaja „Rysia”. Jak 
dodał, „Mimo to dla części pol-
skiej społeczności w Hrubie-
szowskiem Basaj i działalność 
jego bechowskiej partyzantki 
w okresie okupacji niemiec-
kiej do dziś są legendą.” Basaj 
został pojmany i zginął z rąk 
partyzantów UPA. Dla środo-
wisk narodowych, zarówno on 
jak i Zenon Jachymek są boha-
terami, którzy w taki sposób 
odpowiadali na wcześniejsze 
mordy oddziałów UPA.

Samorządowcy nie pod-
jęli jeszcze decyzji w sprawie 
zmian nazw ulic. Rozmawiać 
o tym będą podczas najbliż-
szych sesji Rady Miasta.

Jarmarki tuż tuż
Już w najbliższy weekend w Zamościu poczuć można będzie świąteczną 
atmosferę. Na Rynku Wielkim staną stragany Jarmarku Świątecznego. 
Ogłoszony zostanie też Świetlny Początek Zimy. Jarmark Świąteczny działać 
będzie w sobotę i niedzielę. Do jarmarku szykuje się też Kazimierz Dolny

O rganizatorzy przewi-
dują wtedy piękną po-
godę, odwiedziny Mi-
kołaja, animacje dla 

dzieci i możliwość zrobie-
nia świątecznych zakupów 
u najlepszych wystawców.

W najbliższy weekend 
ogłoszony zostanie Świetl-
ny Początek Zimy. W jej ra-
mach miasto zaskoczy zu-
pełnie nowym, oryginalnym 
pomysłem na świąteczne 
dekoracje. Oprócz choinki 
i tradycyjnych iluminacji, na 
zamojskim rynku pojawią 
się nowe elementy dekora-
cyjne. Nie zabraknie ogrom-
nej lodowej rzeźby, choinki 
z jeepów i motocykli, disco 
lodowiska oraz Ciężarówki 
Wawel. Na wszystkich od-
wiedzających czekać będą 
w niej słodycze, gry, zabawy 

oraz interaktywne aplikacje. 
Będzie także Świąteczne Ka-
raoke, wybijanie pamiątko-
wych monet, magiczne Koło 
Fortuny z prezentami oraz 
strefa dziecięca z listami od 
Świętego Mikołaja. 

Świątecznie niebawem bę-
dzie także w Kazimierzu Dol-
nym. Wystawcy, którzy chcą 
wziąć udział w 12. Kazimier-
skim Jarmarku Świątecznym 
mogą się już zgłaszać. Impre-
za odbędzie się 15 i 16 grud-
nia. Regulamin i formularz 
zgłoszeniowy można pobrać 
ze strony Kazimierskiego 
Ośrodka Kultury, Promocji 
i Turystyki www.kokpit.com.
pl. Jak co roku jarmark będzie 
połączony z Kiermaszem 
Smaków Regionalnych „Za-
smakuj w Kazimierzu”, pod-
czas którego będzie można 

spróbować m.in. tradycyj-
nych potraw regionalnych 
i świątecznych oraz produk-
tów ekologicznych. 

W programie tegorocznej 
imprezy znalazły się m.in. 
kiermasz rękodzieła i sztuki 
ludowej kazimierskiego sto-
warzyszenia, warsztaty ozdób 
świątecznych oraz zabawy 
i konkursy dla dzieci. Naj-
większą atrakcją dla najmłod-
szych uczestników jarmarku 
będzie, jak zawsze przyjazd 
na kazimierski Rynek Miko-
łaja ze słodkimi upominka-
mi. W niedzielę 16 grudnia 
o godz. 16 na kazimierskim 
Rynku odbędzie się już po raz 
ósmy spotkanie opłatkowe 
organizowane w miasteczku 
z inicjatywy radnych miej-
skich we współpracy z miesz-
kańcami.  (ASK, KP)

P3843

– Bez  zaświadczeń
– Szybkie przyznanie gotówki
– Minimum formalności

Zadzwoń: Pon.-Pt. 9-17, Sobota 10-14
600 291 791 509 113 068
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poszukują 
korespondentów 
w następujących miastach:

CHEŁM
ZAMOŚĆ
Od kandydatów oczekujemy:
d   dobrej orientacji w lokalnej tematyce 

(wydarzenia, polityka, gospodarka, kronika policyjna)
d   umiejętności wykonywania zdjęć
d   sprawnego posługiwania się social media
d   chęci uczenia się
d   dyspozycyjności

Oferujemy: 
d   szkolenia (CMS, podstawy fotografii, narzędzia Google) 
d   samodzielną pracę na podstawie umowy 

cywilnoprawnej, sprzęt (laptop, telefon).

Oferty z podaniem miasta prosimy wysyłać na adres: 
promocja@dziennikwschodni.pl 
do 5 grudnia 2018.

b

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celu rekrutacji zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. a Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związ-
ku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 
95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych).

Odśnieżanie dróg 
po nowemu
DROGI Magazyny soli pełne, a sprzęt do zimowego utrzymania 
w gotowości. Zbliżająca się zima będzie sprawdzianem dla 
nowego systemu utrzymania dróg.

W poprzednich latach 
lubelski odział GDDKiA 
całoroczne utrzymanie 

dróg krajowych prowadził 
poprzez zlecanie prac 
zewnętrznym firmom, w każdym 
z sześciu rejonów drogowych. 
Zajmowały się one zimowym 
utrzymaniem, oznakowaniem 
czy pielęgnacją terenów 
zielonych. Wiązało się to 
z zawieraniem wielu umów, 
głównie na cztery lata, co 
wymagało wielu pojedynczych 
zleceń na konkretne roboty. 
– Od tego roku obowiązuje nowy 
system. Zamiast kilkunastu umów 
z dużą liczbą pojedynczych zleceń 
na poszczególne roboty, 
podpisaliśmy sześć umów na 
kompleksowe całoroczne 
utrzymanie dróg, po jednej dla 
każdego rejonu z innym 
wykonawcą, na okres 66 miesięcy 
– tłumaczy Krzysztof Nalewajko, 
rzecznik prasowy GDDKiA. 
Tym systemem objętych jest około 
933 km dróg. Dla pozostałych 72 
km, czyli drogi ekspresowej S12/
S17 od Kurowa do Piask, 
całoroczne utrzymanie 
prowadzone jest w systemie 
„utrzymaj standard” przez dwóch 
wykonawców tych dróg.
Zbliżający się sezon zimowy będzie 
pierwszym, w którym wykonawcy 
od początku do końca będą 
odpowiadać za zimowe 
utrzymanie dróg, zarządzanych 
przez GDDKiA w województwie 
lubelskim. – Zgodnie z umową 
będą je prowadzić przy użyciu 
własnego sprzętu 
i pracowników. Wykonawca 
zapewnia minimum 65 solarek 
z pługami, 8 unimogów 
wyposażonych w pług 
lemieszowy i solarkę, 82 pługów 
wraz z nośnikami, 11 pługów 
wirnikowych i 17 równiarek 
– wymienia Krzysztof Nalewajko. 
W przypadku wystąpienia bardzo 
trudnych warunków zimowych, 

np. długotrwałych opadów 
śniegu, bądź nie wywiązywania 
się wykonawców z należytego 
utrzymania dróg, lubelski oddział 
GDDKiA zabezpieczył we 
własnych zasobach dodatkowy 
sprzęt – solarki i pługi oraz pługi 
wirnikowe. W magazynach soli 
zgromadzonych jest 24,9 tys. ton 
soli drogowej, 840 ton soli do 
solanki i 159 ton chlorku 
wapnia. Ponadto wzdłuż dróg 
krajowych w naszym regionie 
ustawiono ok. 180 km siatki 
przeciwśnieżnej.
 Jezdnie „krajówek” 
utrzymywane będą w trzech 
najwyższych standardach: 
I (łącznie blisko 203 km), II (701 
km) i III (ok. 101 km). Jak dodaje 
rzecznik, w przypadku dróg 
objętych I i II standardem 
zimowego utrzymania, jezdnie 
mają być odśnieżone, a śliskość 
zimowa zlikwidowana na całej 
szerokości łącznie z poboczami 
utwardzonymi. Na 
spowodowanie, by jezdnia nie 
była śliska, firma będzie miała 
3-4 godziny, z kolei na 
odśnieżenie od 4 do 6 godzin po 
ustaniu opadów śniegu.
Jezdnia utrzymywana w III 
standardzie jest odśnieżona na 
całej szerokości, przy czym 
w okresie nie przekraczającym 5-6 
godzin śliskość zwalczana jest 
przez posypanie tylko 
wyznaczonych miejsc 
– skrzyżowania, przystanki 
autobusowe, odcinki dróg 
o pochyleniu podłużnym ponad 4 
proc. 
Informacje o warunkach na 
drogach krajowych województwa 
lubelskiego można uzyskać 
całodobowo w Punkcie 
Informacji Drogowej Oddziału 
GDDKiA w Lublinie pod nr tel. 81 
5328582 lub pod 
ogólnopolskim telefonem 
informacyjnym: 19 111.
Paweł Puzio

Oczyszczalnia 
pod ścisłym nadzorem
ŚRODOWISKO Budowa oczyszczalni ścieków w Józefowie nad Wisłą utknęła chyba na dobre. Inwestycję 
wstrzymały służby budowlane, a inspektorzy ochrony środowiska skierowali sprawę do prokuratury.

PAWEŁ PUZIO

N
a początku tego mie-
siąca pisaliśmy o bu-
dowie oczyszczalni 
ścieków w Józefowie 

nad Wisłą, w Kolczynie. In-
westorem jest miasto, wy-
konawcą firma Tadexim. 
Według Michała Pułjana 
z firmy Kontrol-Proces, by-
łego podwykonawcy, bu-
dowa ma spore opóźnienia, 
a stara oczyszczalnia, którą 
ma zastąpić nowy obiekt, 
truje Wisłę. Jak twierdzi Puł-
jan, codziennie do rzeki 
zrzucanych jest od 100 do 
150 metrów sześciennych 
ścieku. Zdaniem pracownika 
firmy Kontrol-Proces, nowa 
oczyszczalnia, zgodnie z har-
monogramem budowy, już 
powinna działać, mimo że 
termin ukończenia budowy 
określono na maj przyszłego 
roku. 

Na jego wniosek Woje-
wódzka Inspekcja Ochrony 

Środowiska przeprowadziła 
kontrolę ścieku zrzucanego 
przez gminną oczyszczalnię. 
– Badania wykazały duże 
przekroczenia dopuszczal-
nych norm. Sprawę skie-
rowaliśmy do prokuratury 
– mówi Grzegorz Uliński, 
kierownik Wydziału Inspek-
cji WIOŚ w Lublinie. 

To nie koniec kłopotów. 
– Budowa została wstrzyma-
na – mówi Grażyna Lewant, 
powiatowy inspektor nad-
zoru budowlanego w Opolu 
Lubelskim. Według naszych 
informacji wykonawca miał 
problem m.in. z dzienni-
kami budowy. Inspektorzy 
nadzoru wykryli także inne 
nieprawidłowości.

 –  Inspektor zy pracy 
z Okręgowego Inspektoratu 
Pracy w Lublinie rozpoczęli 
kontrolę na terenie budowy 
oczyszczalni ścieków w Józe-
fowie nad Wisłą. Z uwagi na 
fakt, że kontrola nie została 

jeszcze zakończona, szcze-
gółowe informacje o ustale-
niach dokonanych podczas 
kontroli i ewentualnych 
środkach prawnych, skie-
rowanych przez inspektora 
pracy, zostaną udostępnione 
po zakończeniu postępowa-
nia kontrolnego – poinfor-
mowała nas Katarzyna Fa-
łek-Kurzyna z Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Lubli-
nie. 

– Badanie WIOŚ wykazało 
przekroczenie trzech norm 
w ściekach z naszej starej 
oczyszczalni. Te substancje 
jednak nie są groźne dla flory 
i fauny Wisły. Inspektorzy „z 
automatu” musieli zgłosić 
tę sprawę do prokuratury 
– mówi Grzegorz Kapica, 
burmistrz Józefowa nad 
Wisłą. – Decyzja Powiato-
wego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego w Opolu Lu-
belskim dotyczy wykonawcy 
tej inwestycji. Poprosimy go 

wyjaśnienia, jak doszło do tej 
sytuacji. Wizerunek gminy 
został narażony na szwank 
– przyznaje burmistrz. 

Trwa także kontrola prze-
targu na wykonanie tej in-
westycji, współfinansowanej 
ze środków unijnych przez 
Urząd Marszałkowski w Lu-
blinie. Urząd Marszałkowski 
już obciął gminie 2 proc. do-
tacji ze względu spóźnione 
dostarczenie dokumentów 
przetargowych. Na budowę 
oczyszczalni gmina otrzy-
mała ponad dwa miliony 
złotych dotacji z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich. 

Budowa oczyszczalni to 
jedna z największych inwe-
stycji w gminie. Jej ukoń-
czenie zaplanowano na 
maj przyszłego roku, choć 
ten termin chyba jest już 
nierealny. Koszt budowy 
nowej oczyszczalni wynosi 
3,958 miliona zł.

Krowy z Francji, zamiast świń
ROLNICTWO Do hodowli bydła 
mięsnego zachęca rolników 
starostwo powiatowe w Białej 
Podlaskiej. Ma być alternatywą 
dla hodowli trzody chlewnej, 
która w związku z afrykańskim 
pomorem świń w powiecie 
niemal wygasła. 
– Zależało nam, żeby pokazać 
rolnikom, że istnieją inne 
możliwości na rozwijanie ich 
gospodarstw. Wciąż odczuwamy 
straty, które wyrządził w naszych 
gminach wirus afrykańskiego 
pomoru świń. Te straty będą 
odczuwalne jeszcze przez długi 
czas, ale mam nadzieję, że 
w naszych rolnikach jest 
determinacja do tego, żeby 
walczyć o ich lepsze jutro – mówi 
starosta bialski Mariusz Filipiuk. 
Stąd m. in. pomysł konferencji 
„Innowacje w chowie i hodowli 
bydła mięsnego” z udziałem 
francuskich hodowców bydła 
rasy Blonde Aquitaine. 
– Liczę, że ta inicjatywa 
spotka się ze zrozumieniem 
wśród rolników i będzie 

pewnego rodzaju drogowskazem 
dla dalszej działalności rolniczej 
dla wielu z nich – zaznacza 
Filipiuk.
Zdaniem Marka Siuciaka 
z Lubelskiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego, hodowla 
bydła to dla rolników z powiatu 
bialskiego szansa na 
polepszenie sytuacji materialnej. 
– Nie sztuką jest importować 

z zewnątrz mięso wieprzowe. 
Trzeba zmieniać świadomość 
konsumentów. Rynki zbytu na 
wołowinę będą, bo jakościowa 
wołowina może być 
sprzedawana po godziwej cenie 
– przekonuje Siuciak. Jean–
Claud Metais, prezes 
Francuskiego Związku 
Hodowców rasy Blonde 
Aquitaine podkreśla z kolei, że 

tylko na Lubelszczyźnie brakuje 
francuskiej rasy. – Ona 
znakomicie adoptuje się do 
polskich warunków. 
Wielu hodowców już od paru lat 
kupuje u nas stada. 
Rasa ma potencjał ze względu 
na łatwe wycielenia i duże 
przyrosty, a do tego znakomite 
mięso– wylicza. 
Wsparcie deklaruje m.in. wójt 
gminy Tuczna Zygmunt Litwiniuk. 
– Zależy mi, aby rolnicy stworzyli 
grupę inicjatywną i pomyśleli 
o innowacyjnej hodowli 
z udziałem jednostek 
naukowych i środków 
z ministerstwa rolnictwa. Teraz 
procedury są uproszczone 
– podkreśla wójt. 
W powiecie bialskim ponad 
1000 gospodarstw zrezygnowało 
z hodowli trzody chlewnej ze 
względu na niespełnienie 
wymogów bioasekuracji. Na 
znacznej części powiatu nadal 
obowiązują związane z tym 
restrykcje dla rolników.
(EB)
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Rolnicy z powiatu bialskiego na konferencji o hodowli bydła 
mięsnego

Metropolita o roli młodych i Internetu
KOŚCIÓŁ O roli młodych 
w Kościele, przygotowaniu do 
świąt Bożego Narodzenia 
i wsparciu dla osób ubogich 
i bezdomnych – m.in. te kwestie 
porusza w liście pasterskim na 
Adwent 2018 r. arcybiskup 
Stanisław Budzik, metropolita 
lubelski. „Więź Kościoła z młodymi 
jest niezbędna dla obu stron” 
– pisze metropolita lubelski. 
„Początek Adwentu wprowadza 
nas w nastrój oczekiwania na 
zbliżające się Święta. 
Historyczne przyjście Chrystusa, 
które dokonało się przed 
wiekami, uobecnia się corocznie 
w liturgii Kościoła. Ten sam 
Chrystus, który narodził się 

w Betlejem, przychodzi do nas 
w tajemnicy Świąt Narodzenia 
Pańskiego – pisze na wstępie 
arcybiskup Stanisław Budzik. 
W liście pasterskim, który zostanie 
odczytany w kościołach 
archidiecezji lubelskiej 
w najbliższą, pierwszą niedzielę 
Adwentu metropolita lubelski 
pisze również o rozpoczynającym 
się nowym roku liturgicznym 
i duszpasterskim. 
„Będzie to kolejny rok refleksji 
nad Osobą i działaniem Ducha 
Świętego” – zaznacza abp Budzik 
i przypomina, że „Kościół jest 
dziełem Bożego Ducha”. „Z Niego 
w Kościele wszystko się rodzi i 
w Nim ma swój początek. To Duch 

Święty przypomina nam 
nieustannie naukę Jezusa 
Chrystusa i pozwala coraz głębiej 
wnikać w sens i znaczenie Słowa 
Bożego” – pisze metropolita 
lubelski. 
Arcybiskup Stanisław Budzik 
zwraca też uwagę na ogromną 
role młodych ludzi w Kościele, 
wspominając październikowy 
synod biskupów poświęcony 
duszpasterstwu ludzi młodych. 
„Więź Kościoła z młodymi jest 
niezbędna dla obu stron” 
– zaznacza metropolia lubelski. „ 
Bez młodych blask Chrystusowej 
młodości w Kościele będzie 
przyćmiony, a z drugiej strony bez 
pomocy Bożego Ducha młodzi 

szybko zatracają się w doczesnej 
i przemijalnej wizji szczęścia.” 
Zachęca młodych, by dawali 
świadectwo swojej wiary także za 
pośrednictwem Internetu. „W tej 
przestrzeni możecie bardzo wiele 
uczynić dla Boga” – podkreśla 
metropolia lubelski. „Stawiajcie 
pytania, prowokujcie do myślenia, 
a przede wszystkim zapraszajcie 
do przeżywania wiary w waszych 
małych wspólnotach.”
W liście na Adwent duchowny 
zachęca do pomocy osobom 
potrzebujących i bezdomnych, 
które ułatwiają np. ogólnopolska 
akcje Pomóż Dzieciom Przetrwać 
Zimę i inicjatywy Caritas 
Archidiecezji Lubelskiej. (AA)



Dziennik Wschodni  11  
www.dziennikwschodni.plb piątek 30 listopada 2018SPORT

Rzut do kosza to hazard
ROZMOWA z Urosem 
Mirkoviciem, skrzydłowym TBV 
Startu Lublin

• Mecz z BM Slam Stal Ostrów 
Wielkopolski był bardzo ciężki. 
Spodziewał się pan, że będzie aż 
tak trudno? 
– Tak, w końcu do Lublina 
przyjechał lider Energa Basket 
Ligi. Wiedziałem jednak, że 
mamy duże umiejętności, tylko 
nie możemy ich przełożyć na 
mecz. Dlatego cieszę się, ze 
wreszcie to nam się udało. 
W sobotę w naszej grze było 
bardzo dużo pozytywnej energii. 
Pamiętajmy, że ten zespół 
wygląda inaczej, niż 
w poprzednim sezonie. Moja rola 
zresztą też się zmieniła. 
Potrzebowaliśmy trochę czasu, 
aby złapać właściwy rytm. Ze 
mną zresztą było podobnie. Nie 
jestem typem zawodnika, który 
sam sobie kreuje pozycje. Jeżeli 
zespół gra dobrze, to ja również 
spisuję się lepiej.
• Śmiało można powiedzieć 
o panu, ze był bohaterem 
sobotniego spotkania. 
W decydujących momentach 
pojawiało się zdenerwowanie? 
– Nie było zdenerwowania. Była 
szansa, aby rzucić punkty, więc 
musiałem z niej skorzystać. 
Najgorsze jest, kiedy nie 
próbujesz zdobyć punktów. To 
jest hazard, ale póki piłka leci 
w stronę kosza, to masz szansę 
na powodzenie.
• Co się działo z wami w trzeciej 
kwarcie, kiedy roztrwoniliście 
całą przewagę? 
– Uważam, że jeżeli jedna osoba 
zrobi coś innego, niż sobie 
założyliśmy, to nigdy akcja nie 
może skończyć się dobrze. 
Wyszliśmy na parkiet z pewnymi 
założeniami, ale ich nie 
realizowaliśmy. Musi być 
w naszej grze więcej dyscypliny. 
Szwankowała też zbiórka 
w obronie. Dawaliśmy im okazje 
na punkty drugiej czy nawet 
trzeciej szansy. Dobrze jednak, 
że wygraliśmy, bo to zwycięstwo 

było nam potrzebne.
• Czyta pan internetowe 
komentarze? 
– Tylko, jak gram dobrze.
• Pytam, bo kibice ostatnio pana 
nie oszczędzali. Sobotnim 
występem na jakiś czas zamknął 
pan usta krytykom. 
– Zawsze ktoś coś pisze, ale się 
tym nie przejmuję. Zwykły kibic 
patrzy tylko na statystyki. Rok 
temu mieliśmy Chavaughna 
Lewisa, który zapewniał nam co 
najmniej 20 pkt w meczu. 
Koszykówka nie jest tak prosta. 
Teraz mam inna rolę. Zmieniam 
Kacpra Borowskiego i też 
musiałem się do tego 
przyzwyczaić. Uważam zresztą, 
że David Dedek bardzo dobrze 
robi stawiając na młodych 
i perspektywicznych 
zawodników.
• Przed wami przerwa na mecze 
reprezentacji. Przyda się wam? 
– Oczywiście. Ostatnio 
trenowaliśmy trochę lżej i czułem 
się lepiej fizycznie. Jeden 
weekend bez ligowych spotkań 
pozwoli nam trochę odpocząć.
• Być może w tej przerwie 
dołączy do was nowy zawodnik. 
Jak pan zapatruje się na ten 
transfer? 
– Widać, że powoli między nami 
tworzy się pewna hierarchia. 
Wierzę, że nowy zawodnik da 
nam dodatkową siłę. Mam 
nadzieję jednak, że nie zaburzy 
tej hierarchii i będzie w stanie 
poświęcić swoje ego dla dobra 
zespołu.
Rozmawiał Kamil Kozioł

O wygraną 
z beniaminkiem
BASKET LIGA KOBIET Zwycięstwo w ostatnim meczu smakowało tak dobrze, że koszykarki Pszczółki Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin chcą pójść za ciosem. W sobotę (godz. 18) zmierzą się we własnej hali z Sunreef 
Yachts Politechnika Gdańska

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

L
ublinianki w końcu 
mogły wziąć głębszy 
oddech – w ostatniej 
kolejce Energa Basket 

Ligi Kobiet pokonały Enea 
AZS Poznań 81:69. Kibice 
czekali na to zwycięstwo 
półtora miesiąca. Same za-
wodniczki również potrze-
bowały przełamania przed 
kluczową częścią pierwszej 
rundy.

– Było to długo wyczekiwa-
ne zwycięstwo. Udało nam 
się wygrać i mam nadzieję, 
że ta zła passa będzie teraz 
przerwana – podkreśla Julia 
Adamowicz, kapitan lubel-
skiej drużyny.

W ostatnim spotkaniu na 
parkiecie zabrakło Dajany 
Butuliji. Serbka narzeka na 
uraz stopy. Nie wiadomo jed-
nak, czy wystąpi w sobotnim 
meczu.

O ile w starciach z ligową 
czołówką „Pszczółki” liczyły 
na sprawienie jakiejś nie-
spodzianki, o tyle pojedynki 
z teoretycznie słabszymi ry-
walami powinny rozstrzy-
gnąć na swoją korzyść.

Powinny, bo starcia z be-
niaminkami nigdy nie nale-
żą do przyjemnych. Sunreef 
Yachts Politechnika Gdań-
ska to zespół, który w tym 
sezonie wygrał zaledwie 
jedno spotkanie. Na począt-
ku listopada podopieczne 

Rafała Knapa pokonały aka-
demiczki z Poznania (88:71). 

Potem przyszła seria pora-
żek ze zdecydowanie moc-

niejszymi przeciwnikami.
   Najpewniejszym punktem 
w gdańskiej talii jest Maegan 
Conwright. Amerykańska 
rozgrywająca spędza naj-
więcej czasu na parkiecie, ale 
jest ku temu dobry powód 
– jest czwartym najlepszym 
strzelcem EBLK ze średnią 
18.1 punktu. Do tego do-
kłada również 4.6 asysty, co 
można uznać za spory wy-
czyn, biorąc pod uwagę to, 
że gdańszczanki mają drugą 
najgorszą ofensywę w staw-
ce.

Co ciekawe, w rotacji 
trenera Knapa jest jedyna 
w całej lidze Finka. Annika 
Holopainen co mecz zapi-
suje przy swoim nazwisku 
9.7 punktu i jest drugą opcją 
w ataku drużyny z Pomorza. 
Pokazała już jednak, że stać 
ją na zdecydowanie więcej 
– w starciu z Energą Toruń 
uzbierała 21 punktów na wy-
sokiej, ponad 60-procento-
wej skuteczności.

– W obecnej sytuacji nie 
możemy podejść na luzie 
do żadnego meczu. To, że 
gramy z beniaminkiem, nie 
ma znaczenia. To są dziew-
czyny, które potrafią grać 
w koszykówkę i potrafią być 
bardzo agresywne. To jest 
zespół podobny do Widze-
wa, który ostatnio walczył do 
końca z Wisłą – dodaje Ada-
mowicz.

Obronili fotel lidera
SIATKÓWKA MKS Avia Świdnik wygrała II turniej o mistrzostwo województwa lubelskiego młodzików

Z
awody rozegrane zostały 
w Międzyrzecu Podlaskim. 
Świdniczanie przystępowali 

do niego w roli lidera. Do 
rywalizacji przystąpiło siedem 
zespołów. Oprócz żółto-
niebieskich zagrały także UKS 
Serbinów Biała Podlaska, UKS 
Tempo Chełm I i II, UKS 
Międzyrzecka Trójka, TPS Lublin 
oraz Skałka Annopol. Młodzi 
siatkarze rywalizowali w dwóch 
grupach. Zespoły grały każdy 
z każdym. Do półfinałów 
awansowały po dwie najlepsze 
drużyny z obu grup. W ten sposób 
utworzone zostały następujące 
pary: MKS Avia Świdnik – UKS 
Tempo Chełm I 2:0 oraz UKS 
Międzyrzecka Trójka – UKS 
Serbinów Biała Podlaska 0:2. 
Przegrani rywalizowali w meczu 
o trzecie miejsce, wygrani spotkali 
się w finale.
W spotkaniu o trzecie miejsce 
gospodarze UKS Trójka 
Międzyrzec Podlaski zmierzyli się 
z UKS Tempo Chełm I. Górą byli 
goście z Chełma zwyciężając 
2:0. W meczu o pierwszą lokatę 
w turnieju świdniczanie zagrali 
z UKS Serbinów Biała Podlaska. 
Żółto-niebiescy wygrali 2:1. 
– Obroniliśmy pierwsze miejsce, 

które zajmowaliśmy po 
pierwszym turnieju. Widać, że 
nasza praca idzie w dobrym 
kierunku. Zawodnicy sumiennie 
pracują na treningach. Ważne, że 
sprawia im to wiele radości, 
a dobre wyniki motywują do 

dalszej pracy. Będziemy solidnie 
trenować przed kolejnymi 
turniejami – mówi trener Piotr Maj.
Skład MKS Avia Świdnik podczas 
turnieju w Międzyrzecu: 
Bartłomiej Skorek, Daniel 
Banaszek, Tymoteusz Ambrozik, 

Jakub Mendez-Chmielewski, 
Oskar Chodorowski, Rafał 
Szczuchniak, Paweł Szydło, 
Jakub Flasiński, Tomasz 
Zieliński, Filip Ożga, Mikołaj 
Stasiak. Trenerzy: Dariusz 
Kuźma i Piotr Maj. (GROM)

Ruszają w Piaskach
PIŁKA NOŻNA W najbliższą niedzielę rozpoczyna się sezon 
2018/2019 w II Lidze Futsalu 

W rozgrywkach 
prowadzonych
 przez Lubelski Związek 

Piłki Nożnej weźmie udział 
dziewięć zespołów, czyli 
o jeden więcej niż przed rokiem, 
w pierwszej pilotażowej edycji. 
Do rywalizacji przystępują: 
UKS DYS, Sportico MKS 
Siedliska, LKS Piaskovia 
Piaski, Solidarność PZL 
Świdnik, Amator Nasutów 
TEAM, All Promote Futsal 
Team Lublin, LKS 
Wierzchowiska, Victoria 
Dywany Łuszczów i Art-Kom 
Milejów. Partnerami ligi są: 
firma IBRA z Lublina 
produkująca profesjonalną 
odzież sportową oraz redakcja 
Lokalnego Przeglądu 

Piłkarskiego ze Świdnika.
Poniżej szczegółowy terminarz 
gier pierwszego turnieju 
w ramach sezonu 2018/2019 
(niedziela 2 grudnia, hala im. 
Polskich Olimpijczyków, Zespół 
Szkół przy ul. Partyzantów 19 
w Piaskach): godz. 17: 
Solidarność PZL Świdnik – LKS 
Piaskovia Piaski 
• godz. 17.45: All Promote 
Futsal Lublin – Sportico MKS 
Siedliska • godz. 18.30: LKS 
Wierzchowiska – Art-Kom 
Milejów • godz. 19.15: Victoria 
Dywany Łuszczów – All Promote 
Futsal Lublin • godz. 20: 
Solidarność PZL Świdnik – LKS 
Wierzchowiska • godz. 20.45: 
Sportico MKS Siedliska – Art-
Kom Milejów.

Multi Multi (29.11), godz. 14
1, 6, 7, 12, 13, 17, 23, 24, 25, 
32, 35, 45, 46, 48, 49, 61, 63, 
72, 75, 79. Plus 13.
Multi Multi (28.11), godz. 21.40
6, 11, 13, 18, 19, 24, 27, 41, 
43, 44, 47, 48, 50, 52, 54, 63, 
66, 72, 73, 75. Plus 24.
Mini Lotto (28.11)
2, 26, 29, 35, 41.
Ekstra Pensja (28.11)
2, 17, 23, 29, 35 – 4.

Kaskada (29.11), godz. 14
4, 5, 6, 9, 11, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 24.
Kaskada (28.11), godz. 21.40
1, 2, 4, 6, 8, 12, 13, 14, 16, 19, 
20, 24.
Super Szansa (29.11), 
godz. 14
8, 5, 9, 1, 6, 4, 5.
Super Szansa (28.11), godz. 
21.40
6, 4, 4, 3, 1, 0, 1.

Dajana Butulija (z lewej) może nie wystąpić w sobotnim spo-
tkaniu
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MKS Avia Świdnik wygrała turniej w Międzyrzecu Podlaskim
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Uniknąć 
Niemców 
i Skandynawów

PIŁKA NOŻNA W niedzielę 
o godzinie 12 w Dublinie 
zostanie przeprowadzone 
losowanie grup eliminacyjnych 
do Euro 2020. Reprezentacja 
Polski mimo słabych wyników 
w ostatnim czasie będzie 
w nim rozstawiona

P
o zupełnie nieuda-
nym Mundialu w Rosji 
Biało-Czerwoni przy-
stępowali do walki 

w Lidze Narodów z nowym 
selekcjonerem i nowymi 
nadziejami. Jednak udział 
w pierwszej edycji nowo po-
wstałych rozgrywek, które 
mają zastąpić mecze towa-
rzyskie zakończył się fia-
skiem. Polska w rywalizacji 
z Włochami i Portugalią oka-
zała się najsłabsza i już na 
kolejkę przed końcem prze-
sądziła o swoim spadku do 
Dywizji B (Drugi poziom). 
Na szczęście w ostatnim 
meczu zespół trenera Jerze-
go Brzęczka zremisował na 
wyjeździe z zespołem z pół-
wyspu iberyjskiego i w ogól-
nym rozrachunku rozgry-
wek zajął 10 miejsce, co dało 
mu utrzymanie miejsca 
w pierwszym koszyku kosz-
tem Niemców.

Dzięki temu Polacy przed 
niedzielnym losowaniem 
będą rozstawieni  obok 
Szwajcarii, Portugalii, Ho-
landii, Anglii, Belgii, Francji, 
Hiszpanii, Włochów i Chor-
wacji. Oznacza to, że z tymi 
zespołami kadra Brzęczka 
nie będzie musiała się mie-
rzyć. Jednak Polacy mogą 
trafić na innych mocnych ry-
wali. Jerzy Brzęczek był nie-
dawno gościem w programie 
,,Gol Extra” emitowanym 
w TVP Sport i został popro-
szony o wytypowanie grupy 
marzeń w eliminacjach ME 
2020 i „grupy śmierci”.

Selekcjoner przyznał, że 
z drugiego koszyka wolałby 
uniknąć Niemców, Szwedów 
i Duńczyków. – Z drużynami 
ze Skandynawii nigdy nam 
się dobrze nie grało, bo to 
niewygodni rywale – powie-
dział selekcjoner. Przyznał 
natomiast, że liczy na trafie-
nie na Rosję, którą prowadzi 
jego przyjaciel z austriackich 
klubów, a także były trener 
Legii Warszawa Stanisław 
Czerczesow. Natomiast naj-
groźniejszymi potencjal-
nymi rywalami z koszyka 
trzeciego wydają się Turcy 
i Serbowie i ich z pewnością 
Polacy, podobnie jak Skan-
dynawów chcieliby uniknąć.

A na kogo jeszcze chciałby 
trafić Brzęczek? Na Finlan-
dię, Estonię, Gibraltar i San 
Marino. – Los będzie wy-
bierał i scenariusze są różne 
Wszystko jednak zweryfikuje 
boisko – dodał. BS

LEKKO DO GÓRY

W najnowszym rankingu opu-
blikowanym przez FIFA Polski 
zajmuje 20. miejsce. W porów-
naniu do poprzedniego zesta-
wienia Biało-Czerwoni awanso-
wali o jedną pozycję. Pierwszą 
lokatę nadal zajmuje Belgia, 
a tuż za nią jest mistrz świata 
Francja. Z kolei na najniższym 
stopniu podium plasuje się Bra-
zylia. Kolejny ranking FIFA zo-
stanie opublikowany 20 grud-
nia.

Klopp: Nie jesteśmy rzeźnikami
PIŁKARSKA LIGA MISTRZÓW Paris Saint Germain pokonał na swoim stadionie Liverpool i pozostał w grze o awans do fazy pucharowej najlepszych rozgrywek w Europie

Ś
rodowy mecz określany był 
mianem spotkania kolejki 
i takim też się okazał. 

Gospodarze aby nie stracić 
szans na awans do fazy 
pucharowej, musieli wygrać, 
więc od samego początku 
ruszyli do ataku. I już w 13 
minucie Juan Bernat strzałem 
z około 12 metrów pokonał 
stojącego w bramce „The Reds” 
Alissona.
Zdobyty gol dodał paryżanom 
animuszu i w 37 minucie 
prowadzili już 2:0. Po świetnym 
dograniu piłki z lewej strony 
przez Kyliana Mbappe strzał 
oddał Edinson Cavanii. 
Bramkarz przyjezdnych zdołał 
odbić piłkę, ale wobec dobitki 
Neymara był już bezradny. I gdy 
wydawało się, że do przerwy 
więcej bramek nie padnie w 45 
minucie Liverpool wywalczył rzut 
karny. W „szesnastce” PSG 
faulowany był Sadio Mane. Co 
prawda początkowo sędziujący 

to spotkanie Szymon Marciniak 
nie dopatrzył się faulu, ale po 
informacji od arbitra 
bramkowego zmienił decyzję. 
Do piłki podszedł James Milner 
i pokonał Gianluigiego Buffona.
W drugiej połowie przewagę 
optyczną osiągnął zespół 
z miasta Beatlesów, ale nie 
potrafił stworzyć sobie 
stuprocentowej sytuacji i mecz 
zakończył się wygraną 
gospodarzy. Po meczu pretensje 
do polskiego arbitra za złe 
sędziowanie miał Jurgen Klopp. 
– W Anglii trzy razy z rzędu 
wygraliśmy klasyfikację fair play, 
a przeciwko PSG wyglądaliśmy 
jak rzeźnicy! Za jedno lub dwa 
zachowania moi zawodnicy 
zostali słusznie ukarani. Co do 
pozostałych sytuacji to było 
wręcz niewiarygodne. 
Dostaliśmy „jedenastkę”, 
chociaż sędzia początkowo nie 
chciał jej podyktować. Nie wiem, 
jak to możliwe – skomentował 

szkoleniowiec Liverpoolu 
cytowany przez Viasport 
Football.

Grupa A: Atletico Madryt – AS 
Monaco 2:0 (Koke 2, Griezmann 
24) • Borussia Dortmund – Club 
Brugge 0:0.
 1. Atletico 5 12 9-6

 2. Borussia 5 10 8-2

 3. Brugge 5 5 6-5

 4. Monaco 5 1 2-12

Grupa B: PSV Eindhoven – FC 
Barcelona 1:2 (de Jong 83 
– Messi 61, Pique 70)
 • Tottenham Hotspur 
– Inter Mediolan 1:0 (Eriksen 
80).
 1. Barcelona 5 13 13-4

 2. Tottenham 5 7 8-9

 3. Inter 5 7 5-6

 4. PSV 5 1 5-12

Grupa C: Paris Saint 
Germain – Liverpool 2:1 (Bernat 
13, Neymar 37 – Milner 45-
karny) 
• Napoli – Crvena Zvezda 

Belgrad 3:1 (Hamsik 11, 
Mertens 33, 52 – El Farodu 57).
 1. Napoli 5 9 7-4

 2. PSG 5 8 13-8

 3. Liverpool 5 6 8-7

 4. Zvezda 5 4 4-13

Grupa D: FC Porto – Shalke 
Gelsenkirchen 3:1 (Militao 52, 
Corona 55, Marega 90 

– Bentaleb 89-karny) • 
Lokomotiv Moskwa 
– Galatasaray Stambuł 2:0 
(Donk 43-samobójcza, Ignatjew 
54).
 1. Porto 5 13 12-4

 2. Shalke 5 8 5-4

 3. Galatasaray 5 4 3-5

 4. Lokomotiv 5 3 4-11

Neymar i Kylian Mbappe poprowadzili PSG do wygranej nad 
Liverpoolem
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PIŁKARSKA FORTUNA 

I LIGA

W 
zaległych meczach 
19 kolejki bez nie-
spodzianek. Dzię-
ki wygranej nad 

Odrą Opole Sandecja Nowy 
Sącz nadal zajmuje drugie 
miejsce w tabeli i daje wy-
raźny sygnał, że interesuje 
ją szybki powrót do Lotto 
Ekstraklasy. Na właściwe 
tory wrócił też inny spadko-
wicz – Bruk Bet Termalika 
Nieciecza. „Słoniki” po sła-
bym początku sezonu wy-
dostały się ze strefy spadko-
wej, a w środę pokonały 1:0 
Podbeskidzie Bielsko Biała, 
kontynuując marsz w górę 
tabeli.
Mecze zaległe: Sandecja Nowy 
Sącz – Odra Opole 2:0 
(Bartłomiej Dudzic 43, Maciej 
Małkowski 88-karny) • Stal 
Mielec – Puszcza Niepołomice 
1:0 (Michał Mikołajczyk 
33-samobójcza) • Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 
– Podbeskidzie Bielsko-Biała 
1:0 (Florin Purece 81) • GKS 
Katowice – ŁKS Łódź 1:1 (Kamil 
Rozmus 66-samobójcza 
– Jewhen Radionow 90-karny) • 
Chojniczanka Chojnice – Wigry 
Suwałki 3:1 (Miłosz Przybecki 
16, Tomasz Mikołajczak 24, 
Damian Piotrowski 85 – Martin 
Adamec 66).
 1. Raków 20 45 34-10

 2. Sandecja 20 37 23-12

 3. ŁKS 20 36 30-16

 4. Stal 20 34 28-13

 5. Puszcza 20 30 24-25

 6. Podbeskidzie 20 29 28-22

 7. Chojniczanka 20 28 28-26

 8. Jastrzębie 20 28 23-26

 9. Bytovia 20 26 32-26

 10. Tychy 20 26 27-23

 11. Bruk-Bet 20 24 29-33

 12. Odra 19 23 28-31

 13. Chrobry 20 23 14-19

 14. Stomil 20 21 18-27

 15. Warta 20 20 17-27

 16. Wigry 19 19 20-33

 17. Katowice 20 17 16-28

 18. Garbarnia 20 16 16-38

1-2 grudnia: Warta – Puszcza • 
Stal – Bytovia • Garbarnia 
– Podbeskidzie • Stomil – ŁKS • 
Bruk-Bet – GKS Tychy • 
Katowice – Sandecja • Chrobry 
– Wigry • Odra – Raków • 
Chojniczanka – Jastrzębie.

Wiem na co mnie stać
ROZMOWA z Piotrem Rogalą, obrońcą Górnika Łęczna

• W ostatnim meczu 
ligowym zdobył Pan swoją 
pierwszą bramkę...

– Czułem, że trafię, zresztą 
parę osób przed meczem mi 
to przepowiadało więc, sa-
tysfakcja jest jeszcze większa. 
W ostatnim czasie ćwiczyli-
śmy dużo różnych warian-
tów bicia rzutów rożnych i 
w końcu udało nam się to 
przełożyć na mecz. Po ob-
jęciu prowadzenia przyszła 
chwila dekoncentracji i rywa-
le wyrównali. Jednak byliśmy 
mocno zmotywowani i po 
dobrej grze dopisaliśmy ko-
lejny komplet punktów.
• Kibice mogą się 
spodziewać kolejnych 
trafień Piotra Rogali?

– Jak na koncie pojawia się 
pierwszy gol to wydaje się, 
że z czasem przyjdą kolejne. 
Wzrost to mój atut przy sta-
łych fragmentach i liczę że 
będę go dalej wykorzystywał.
• Dawno nie wygraliście 
tak wysoko, to zasługa 

trenera Smudy?
– Wiadomo, że nasz styl się 

trochę zmienił. Staramy się 
kontrolować przebieg spo-
tkania, dłużej utrzymujemy 
się przy piłce. Ale tak na-
prawdę wpływ szkoleniow-
ca na drużynę zobaczymy 
dopiero wiosną, po razem 
przepracowanym okresie 
przygotowawczym.
• A jak można ocenić jesień 
w wykonaniu Górnika?

– Nie jest najgorzej. Trzy-
mamy się blisko czołówki 
i jest duża szansa na to, że 
będziemy mieli pierwszą ligę 
w Łęcznej. Może to i lepiej że 
do rewanżów wystartujemy 
z trochę niższego miejsca. 
Dzięki temu nie będziemy 
musieli się patrzeć w dół, 
tylko będziemy gonić innych. 
• Pana pobyt w Łęcznej 
toczył się jak dotąd ze 
zmiennym szczęściem.

– Po pierwszym nieuda-
nym meczu wypadłem ze 
składu na trzy spotkania. 

Jednak walczyłem o powrót 
do jedenastki, bo wiem na co 
mnie stać i chcę to pokazać. 
Udało się. Nie poddałem się 
nawet gdy do drużyny dołą-
czyli Tomek Midzierski i Mi-
chał Markowski. To przecież 
dwóch bardziej doświadczo-
nych zawodników ode mnie. 
• W sobotę czeka was 
ostatni mecz w tym roku 

– na wyjeździe z Ruchem 
Chorzów. O punkty znów 
będzie trudno…

– Przed pierwszym me-
czem z Ruchem także były 
obawy. A ostatecznie udało 
nam się ich ograć aż 5:1. Dla-
tego wydaje mi się, że i tym 
razem zdobędziemy trzy 
punkty.

PYTAŁ I NOTOWAŁ BARTOSZ SURMAN
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OSTATNI AKCENT W TYM ROKU

Meczem w Chorzowie zawodnicy trenera Franciszka Smudy zakończą 
ligowe granie w tym roku. Starcie z „Niebieskimi” to bardzo ważne 
spotkanie w kontekście miejsca łęcznian w tabeli przed rundą 
wiosenną. Żadnego z zawodników nie czeka pauza za kartki więc 
łęcznianie pojadą na Śląsk w najmocniejszym zestawieniu. Po 
efektownej wygranej z ROW Rybnik trudno spodziewać się, aby trener 
Smuda dokonał roszad w wyjściowej jedenastce. Górnik obecnie 
zajmuje piąte miejsce i w dalszym ciągu ma szanse na włączenie się 
do walki o awans na zaplecze Lotto Ekstraklasy. Początek sobotniego 
spotkania zaplanowano na godzinę 17. 

Pozostałe mecze 21 kolejki: Skra Częstochowa – GKS Bełchatów • 
Radomiak Radom – Olimpia Grudziądz • Siarka Tarnobrzeg – Olim-
pia Elbląg • Pogoń Siedlce – Rozwój Katowice • Błękitni Stargard 
– Znicz Pruszków • Widzew Łódź – Stal Stalowa Wola • Elana Toruń 
– Gryf Wejherowo • Resovia – ROW 1964 Rybnik.

Piotr Rogala (w powietrzu) zdobył pierwszą bramkę dla Górnika i zapowiada kolejne trafienia



Dziennik Wschodni  13  
www.dziennikwschodni.plb piątek 30 listopada 2018SPORT

Szykują atak na podium
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W 13. kolejce Azoty 
Puławy zmierzą się na wyjeździe z Orlen Wisłą Płock. Początek 
niedzielnego spotkania, które będzie transmitowane 
w nSPORT+, o godzinie 13

Mecz w Płocku miał 
decydować o tym, która 
z drużyn będzie na 

drugim miejscu w tabeli, tuż za 
plecami niepokonanego mistrza 
kraju PGE Vive Kielce. Ligowa 
rzeczywistość zweryfikowała te 
plany, bo oba zespoły zamiast 
kroczyć od zwycięstwa do 
zwycięstwa nieoczekiwanie 
pogubiły punkty z niżej 
notowanymi rywalami – Azoty 
w Zabrzu z Górnikiem i 
w Piotrkowie z Piotrkowianinem, 
a Nafciarze u siebie z Górnikiem 
i wygrywając dopiero po rzutach 
karnych z MMTS Kwidzyn. 
W efekcie Orlen Wisła zajmuje 
trzecie miejsce w tabeli, Azoty 
czwarte mając o dwa punkty 
mniej. 
Bo wygrać z Orlen Wisła na 
pewno można, ta drużyna nie 
jest już tak mocna jak 

w minionych latach. Zabrzanie, 
przez prawie całe spotkanie 
prowadzili w Orlen Arenie 
i zdołali zadać decydujący cios 
w końcówce. Jeszcze większego 
wyczynu dokonali w środę 
zawodnicy Riihimaeki Cocks 
w Lidze Mistrzów. W pierwszej 
połowie płocczanie wygrywali 
w Finlandii już 12:3, a mimo to 
musieli pogodzić się z porażką 
26:27.
Przemysław Krajewski i spółka 
mają słabe punkty i puławianie 
powinni to wreszcie 
wykorzystać. Pytanie: czy 
potrafią? Dotychczas się nie 
udało mimo że kilka razy Azoty 
były bardzo. – Mamy nadzieję, 
że w końcu uda nam się 
nawiązać walkę z drużyną 
z Płocka – liczy Jerzy Witaszek, 
prezes Azotów Puławy.
(GROM)

Niespodziewana 
przemiana Piotra Żyły
SKOKI NARCIARSKIE Po konkursach w Finlandii zawody Pucharu 
Świata przenoszą się do Rosji. W weekend odbędą się dwa kolejne 
konkursy cyklu, które odbędą się w Niżnym Tagile

W poprzednim tygo-
dniu skoczkowie 
rywalizowali na 
skoczni w Ruce, 

a Biało-Czerwoni zaprezen-
towali się tam z bardzo do-
brej strony. Co prawda oba 
konkursy wygrał rewelacyjny 
Japończyk Ryoyu Kobayashi, 
który obecnie jest liderem 
Pucharu Świata, ale drugie 
miejsce w sobotę i trzecie 
w niedzielę zajął Kamil Stoch 
i pokazał, że w tym sezonie 
interesuje go obrona Krysz-
tałowej Kuli. U progu sezonu 
w świetnej formie jest także 
Piotr Żyła. Skoczek z Cieszy-
na w ostatnich dwóch kon-
kursach zajął trzecie i piąte 
miejsce. – To był bardzo 
udany weekend w Finlan-
dii – powiedział piotr Żyła, 
w rozmowie z portalem Ski 
jumping.pl. 31-letni sko-
czek w niczym nie przypo-
mina osoby choćby sprzed 
roku, gdy przed kamerami 
był skory do żartów. Teraz 
Żyła raczej unika mediów, 
a jego odpowiedzi są bardzo 
zwięzłe.– Ostatnie skoki były 
udane i przełożyło się to na 
wynik. Pracuje w dalszym 
ciągu żeby było jeszcze le-
piej, bo moim celem jest być 
jak najwyższej formie. Cieszę 
się, że mam po swojej stronie 
wielu kibiców i serdecznie 
ich pozdrawiam – dodał sko-
czek.

W sobotę i niedzielę kibi-
ce emocjonować się będą 
dwoma kolejnymi konkur-

sami indywidualnymi w Niż-
nym Tagile w Rosji. I podob-
nie jak przed tygodniem 
mogą pojawić się problemy 
z przeprowadzeniem kon-
kursu. Od piątku do niedzieli 
w Rosji ma mocno wiać. We-
dług prognoz uśrednione 
pomiary wiatru mają osiągać 
od 6 do 7 m/s. Do tego skocz-
kowie muszą przygotować 
się na silne mrozy. Pozostaje 
mieć tylko nadzieję, że po-
goda jednak okaże się łaska-
wa i kibice będą świadkami 
kolejnych emocji z udzia-
łem Polaków. Poza Stochem 
i Żyłą trener Stefan Horn-
gacher powołał na zawody 
Dawida Kubackiego, Jakuba 
Wolnego, Stefana Hulę i Ma-
cieja Kota.

Zarówno sobotni  jak 
i niedzielny konkurs będzie 
można obejrzeć na antenach 
Eurosportu i TVP.
Program – piątek: 15.45 
Kwalifikacje • Sobota: 15:45 
Konkurs indywidualny • 
Niedziela: 14.30 Kwalifikacje 
• 16 konkurs indywidualny.
Klasyfikacja Pucharu Świa-
ta: 1. Ryoyu Kobayashi 260 • 
2. Kamil Stoch 190 • 3. Piotr 
Żyła 145 • 4. Stephan Leyhe 
135 • 5. Andreas Wellinger 
133 • 6. Karl Geiger 106 • 7. 
Jewgienij Klimow 105 • 7. 
Timi Zajc 105 • 9. Domen 
Prevc 100 • 10. Robert Jo-
hansson 83 • 12. Dawid Ku-
backi 54 •13. Jakub Wolny 52 
• 33. Stefan Hula 11 •42. Ma-
ciej Kot 2. BS

Los nie był łaskawy 
dla Azotów Puławy
PIŁKA RĘCZNA THW Kiel z Niemiec, Fraikin BM Granollers z Hiszpanii oraz GOG Svendborg z Danii będą 
grupowymi przeciwnikami Azotów Puławy w Pucharze EHF

L o s ow a n i e  o d by ł o 
się w siedzibie EHF 
w Wiedniu.  Puła-
wianie byli losowa-

ni z drugiego koszyka. 
W tym samym koszyku 
znalazły się Naturhouse 
La Rioja z Hiszpanii, do-
skonale znany w Puławach 
ubiegłoroczny rywal Azo-
tów Team Tvis Holstebro 
z Danii oraz Grundfos Ta-
tabanya z Węgier. 

Los okazał się jednak 
mało przychylny i prze-
c i w n i k a m i  b r ą z ow y c h 
medalistów kraju będą 
naprawdę klasowe druży-
ny. Na najwyższej półce 
jest THW Kiel.  Drużyna 
z Kilonii ma w swoim do-
robku 20 tytułów mistrza 
Niemiec,  tr zy  razy wy-
gr ywała Ligę Mistrzów. 
W obecnym sezonie po-
pularnym „Zebrom” przy-
padł w udziale tylko w Pu-

charze EHF i będą chciały 
ugrać w nim jak najwięcej. 
To zdecydowany faworyt 
do wygrania nawet całej 
rywalizacji. Kibice Azo-
tów będą mogli zobaczyć 
w akcji gwiazdy światowej 
piłki  ręcznej.  Do Puław 
zawitają bramkarze re-
prezentacji Danii Niklas 
Landin i Niemiec Andreas 
Wolff, rozgrywający Chor-
wacji Domagoj Duvnjak, 
prawoskrzydłowy Szwecji 
Niclas Ekberg, czy obroto-
wy kadry Niemiec Patrick 
Wiencek.

Po raz drugi puławia-
n i e  r y w a l i z ow a ć  b ę d ą 
z Hiszpaniami z Fraikin 
BM Granollers. W ubie-
głym sezonie, kiedy Azoty 
debiutowały w fazie gru-
powej, dwukrotnie ograła 
Azoty i razem z Chambe-
ry Savoie awansowała do 
ćwierćfinału. Tam nie dała 

już rady Saint-Raphael Var 
Handball.

Stawkę rywali Azotów 
uzupełnia duński  GOG 
Svendborg.  Ten zespół 
losowany był z czwarte-
go koszyka i uważany za 
najgroźniejszego w tym 
gronie. Zawodnikami tej 
drużyny są m.in. bramkarz 
Norwegii Ole Erevik, czy 
prawoskrzydłowy Odinn 
Thor Rikhardsson z Is-
landii. To właśnie z tym 
przeciwnikiem puławia-
nie rozpoczną rywalizację 
w grupie D. – Marzyłem 
o THW Kiel. Mam nadzie-
ję, że nie będziemy musieli 
wstydzić się naszych wy-
stępów. Nasza grupa jest 
mocna. Na pewno nie my 
jesteśmy faworytem, ale 
fajnie będzie zmierzyć się 
silnymi drużynami – mówi 
skrzydłowy Azotów Adam 
Skrabania. (GROM)

Nagrodzeni za reprezentowanie
PIŁKA RĘCZNA Azoty Puławy oraz PGE Vive Kielce i Orlen Wisła Płock rozpoczną rywalizację w Pucharze Polski dopiero od ćwierćfinału 

To decyzja Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce. Władze 
w Warszawie uchwaliły 

nowy regulamin tych rozgry-
wek. I tak, najważniejszą 
zmianą jest ta, która docenia 
wyczyny czołowych zespołów 
z PGNiG Superligi, które 
reprezentują nas kraj w roz-
grywkach europejskich. Chodzi 
o mistrza i wicemistrza Polski, 
a więc PGE Vive Kielce i Orlen 
Wisłę Płock, które grają w Lidze 
Mistrzów oraz Azoty Puławy. 
Drużyna Bartosza Jureckiego 
po raz drugi z rzędu awansowa-
ła do fazy grupowej Pucharu 
EHF. – Ta trójka i tak ma już 

napięty kalendarz gier. Oprócz 
ligi dochodzą rozgrywki w Euro-
pie i PP. Stąd nasza decyzja 
– słyszymy od Komisarza Ligi. 
Bogusław Trojan był jednym 
z propagatorów zmian w roz-
grywkach PP. W minionym 
sezonie grafik był tak napięty, 
że mistrzowie z Kielc regularnie 
grali trzy mecze w tygodniu.
Zapisy regulaminu przewidują, 
że reforma obejmie także 
najniższe szczeble rozgrywek. 
I tak, triumfatorzy szczebla 
wojewódzkiego – drużyny z 
I lub II ligi – mogły już na 
początku drogi do finału PP 
trafić na atrakcyjnego rywala 

z Superligi. Od tego sezonu 
doszła dodatkowa przeszkoda 
i dlatego te drużyny rozegrają 
tzw. rundę eliminacyjną. Trzy 
zespoły zajmujące najwyższe 
miejsce w pierwszej lidze 
otrzymają wolny los. Pozosta-
łych 12 ekip weźmie udział 
w losowaniu, które odbędzie 
się w czwartek 29 listopada. 
Ważną informacją jest również 
to, że drużyny z jednego okręgu 
nie mogą trafić na siebie, 
a mecze rozegrane zostaną na 
boisku przedstawiciela niższej 
ligi. Jeśli los postawi naprzeciw 
siebie dwa zespoły z I lgi, 
o wyborze gospodarza zdecydu-

je losowanie.
Od 1/16 finału do rywalizacji 
w PP przystąpią zespoły 
z PGNiG Superligi. Na tym 
etapie zagra sześciu zwycięz-
ców rundy eliminacyjnej, trzy 
drużyny z wolnym losem i 11 
zespołów z Superligi. W tej 
sposób powstanie 10 par, a ich 
triumfatorzy wystąpią w 1/8 
finału. Dopiero w ćwierćfinale 
w drabince pojawią się najlep-
sze drużyny w kraju. 
Nowością będzie także to, że 
o awansie do finału zadecyduje 
tylko jeden mecz, a nie jak to 
było dotychczas dwumecz czyli 
mecz o rewanż. (GROM)
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PODZIAŁ NA GRUPY 
W PUCHARZE EHF
Grupa A: Fuechse Berlin 
(Niemcy), Naturhouse La Rioja 
La Rioja (Hiszpania), Saint 
Raphael Var HB (Francja), 
Balatonfuredi KSE (Węgry).
Grupa B: TSV Hannover-Burg-
dorf (Niemcy), Grundfos 
Tatabanya (Węgry), Eurofarm 
Rabotnik(Macedonia), RK 
Nexe Nasice (Chorwacja).
Grupa C: FC Porto (Portuga-
lia), Team Tvis Holstebro 
(Dania), Liberbank C. Encanta-
da (Hiszpania), Dobrogea Sud 
Constanca (Rumunia).
Grupa D: Fraikin BM Granol-
lers (Hiszpania), KS Azoty 
Puławy, THW Kiel (Niemcy), 
GOG Svendborg (Dania).
Rywalizacja w grupach 
rozpocznie się 9 lutego, 
a zakończy 31 marca. Dwa 
najlepsze zespoły z każdej 
grupy awansują do ćwierćfina-
łów. 

Piotr Żyła imponuje formą od początku obecnego sezonu
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Słodki koszykarski 
jubileusz w Lublinie
KOSZYKÓWKA W najbliższy poniedziałek zostanie rozegrany 25 „Mecz Słodkich Serc”. Spotkanie tradycyjnie 
odbędzie się w hali MOSiR im. Zdzisława Niedzieli i rozpocznie się o godz. 18. Biletem wstępu będą 
oczywiście słodycze

Zaczną marsz 
w górę tabeli?
II LIGA SIATKAREK Obecny sezon nie układa się na razie po myśli 
zawodniczek LUK AZS UMCS. Lublinianki do tej pory zanotowały: 
trzy zwycięstwa i aż sześć porażek. A to daje im szóste miejsce 
w tabeli. W sobotę podopieczne Jacka Rutkowskiego staną przed 
trudnym zadaniem. Ich rywalem będzie Halemba Ruda Śląska

R ywalki wyprzedzają 
akademiczki o osiem 
punktów i zajmują lo-
katę tuż za podium. 

W sumie przegrały cztery 
razy, ale aż trzykrotnie po 
tie-breaku. Zresztą, w pierw-
szym starciu obu ekip Ha-
lemba pokonała LUK AZS 
UMCS 3:1. Ostatnio w ta-
kich samych rozmiarach 
zespół z Rudy Śląskiej poko-
nał drugą z naszych drużyn 
– Tomasovię.

Zespół trenera Rutkow-
skiego przystąpi jednak 
do spotkania z większym 
optymizmem. W miniony 
weekend udało się przerwać 
serię trzech porażek z rzędu 
i zgarnąć trzy punkty po wy-
granej z trzecim od końca 
Maratonem Krzeszowice i to 

na parkiecie rywalek. Wszy-
scy w ekipie z Lublina mają 
nadzieję, że to początek 
lepszej serii w wykonaniu 
drużyny. Sobotnie spotkanie 
odbędzie się w hali Centrum 
Kultury Fizycznej UMCS 
i rozpocznie się o godz. 19.

Wydaje się, że przynaj-
mniej teoretycznie dużo 
łatwiejsze zadanie czeka 
Tomasovię. Siatkarki trene-
ra Stanisława Kaniewskiego 
zagrają właśnie w Krzeszo-
wicach. Szkoleniowiec nie-
biesko-białych będzie miał 
też do dyspozycji Martę 
Chwałę, która ma już za 
sobą problemy zdrowot-
ne. A skoro liderka zespołu 
czuje się coraz lepiej, to jest 
szansa na siódme zwycię-
stwo w sezonie. (LUKISZ)

Trudny grudzień Startu
KOSZYKÓWKA Z powodu występów reprezentacji Polski 
w eliminacjach do mistrzostw świata 2019 TBV Start ma wolny 
weekend

Podopieczni Mike’a Taylo-
ra w czwartek grali z „Poma-
rańczowymi”, a w niedzielę 
zmierzą się u siebie z Wło-
chami, czyli wiceliderem 
„naszej” grupy. Pierwsze 
ze spotkań zakończyło się 
po zamknięciu tego wyda-
nia, ale każdy, inny wynik 
niż wygrana gości zostałaby 
odebrana jako duża niespo-
dzianka.

TBV Start na przerwę 
w rozgrywkach udał się 
w dobrych humorach, bo 
wygrał swoje dwa ostatnie 
mecze. O ile sukcesu w star-
ciu z AZS Koszalin spodzie-
wali się wszyscy, to ostatnio 
w hali Globus zameldował 
się wicelider Energa Basket 
Ligi – BM Slam Stal Ostrów 

Wielkopolski. Mimo to czer-
wono-czarni uporali się 
z przeciwnikiem.

W najbliższej serii gier 
znowu nie będzie łatwo 
o dwa „oczka”. W piątek, 7 
grudnia koszykarze Davida 
Dedka zagrają na wyjeździe 
z Arką Gdynia, która z sied-
miu spotkań przegrała tylko 
dwa. A u siebie ma bilans: 
4-1. W grudniu czerwono-
-czarnych będą czekały 
jeszcze trzy inne mecze, z: 
Kingiem Szczecin (16 grud-
nia, dom), Treflem Sopot (23 
grudnia, wyjazd) i Polskim 
Cukrem Toruń (29 grudnia, 
dom). A już 2 stycznia wybio-
rą się do Stargardu Szczeciń-
skiego na spotkanie z tam-
tejszą Spójnią. (LUKISZ)

W SKRÓCIE

Szlachetna paczka 
z MKS Perła

Szczypiornistki MKS Perła 
znowu wezmą udział w akcji 
„Szlachetna Paczka”. Tym 
razem mistrzynie Polski 
zrobią zakupy dla rodziny 
mieszkającej pod Lublinem, 
która potrzebuje żywności 
oraz opału na zimę. Zaku-
py rozpoczną się w środę, 5 
grudnia o godz. 9 w hurtow-
ni Selgros Cash&Carry, przy 
ul. Jana Pawła II 59 w Lubli-
nie.

Walne 
w Chełmiance

W czwartek, 6 grudnia 
działacze trzecioligowca 
spotkają się na walnym 
zebraniu sprawozdawczo-
-wyborczym. Pierwszy ter-
min zaplanowano na godz. 
17.30, a drugi pół godziny 
później. Zebranie odbę-
dzie się w sali konferen-
cyjnej nowego pawilonu 
sportowego przy ul. I Pułku 
Szwoleżerów 15a w Cheł-
mie.

Koniec treningów 
w Motorze

Piłkarze Roberta Góralczy-
ka kończą okres roztrenowa-
nia. W środę drużyna z Lu-
blina miała ostatni trening 
na bocznym boisku Areny 
Lublin. Wczoraj zawodnicy 
spotkali się jeszcze na siłow-
ni, a od dzisiaj mają wolne. 
Na grudzień zaplanowane są 
jeszcze indywidualne trenin-
gi. Pierwsze zajęcia po prze-
rwie odbędą się z kolei na 7 
stycznia. Runda wiosenna 
w grupie czwartej III ligi ma 
wystartować 10 marca.

Mistrzostwa znowu 
u nas

Najlepsi pływacy w kraju 
znowu zjadą do Lublina. 
W dniach: 18-22 grudnia 
na pływalni Aqua Lublin 
zostaną rozegrane Zimowe 
Mistrzostwa Polski. Impreza 
potrwa od wtorku do soboty. 
Sesje poranne będą starto-
wać o godz. 9, a finały zapla-
nowano na godz. 17.

(LUKISZ)

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 30 LISTOPADA-2 GRUDNIA

Halowa Piłka Nożna

• XII Jesienne Grand Prix 
„Niepodległość to Naród, 
Niepodległość to Mądrość, 
Niepodległość to ty”, w nie-
dzielę od godz. 9 w hali sporto-
we SP 52 przy ul. Jagiełły 
w Lublinie.
•XXVI Mistrzostwa Lublina 
w futsalu „Dla Ciebie gramy 
Niepodległa Polsko”, 
w niedzielę w hali Uniwersytetu 
Przyrodniczego przy ul. Głębo-
kiej 31 w Lublinie. Program 
zawodów: Emiks – Omega (15) 
• AleTaxi – Spiżarnia (15.30) • 
Emiks – Ball Lublin (16) • 
Omega – Spartan (16.30) • 
Ball Lublin – Dalimex (17) • 
Osada – Spartan (17.30).

Koszykówka
• Energa Basket Liga ko-
biet: Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin – Sunreef 
Yachts Politechnika Gdańska, 
w sobotę o godz. 18 w hali 
MOSiR im. Zdzisława Niedzieli 
przy Al. Zygmuntowskich 
w Lublinie.
• II liga mężczyzn: TBV Start II 
Lublin – Żubry Leo Sport 
Białystok, w sobotę o godz. 16 

w hali Globus przy ul. Kazimie-
rza Wielkiego 8 w Lublinie.
• Rozgrywki LNBA, w niedzie-
lę w hali Centrum Kultury 
Fizycznej UMCS przy ul. Langie-
wicza 22 w Lublinie. Winiarnia 
u Dyszona – Kouba (10) • The 
Shooters – Adley (11) • Bobo 
Team – Antyshop.pl (12) • Lipa 
Team Plus – Bad Boyz (13) • 
Akademia HoopLife – Top Gun 
(14) • Orlikowe Świry – Martex 
(15) • Alpaca Alfachem Team 
– Dom Plus Team (16) • Nadar 
– No Stars (17) • 24hol.pl 
– Matematyka (18) • Arkada 
– Bracia Mrozik (19) • KSC 
Rodmos – Alco (20).

Piłka ręczna
• I liga mężczyzn: AZS AWF 
Biała Podlaska – AZS UW 
Warszawa, w sobotę o godz. 18 
w hali sportowo widowiskowej 
Wydziału Wychowania Fizycz-
nego i Sportu przy ul. Stanisła-
wa Marusarza 8 w Białej 
Podlaskiej.
• II liga mężczyzn: AZS UMCS 
Lublin – Pabiks FormauDyBy 
Pabianice, w niedzielę o godz. 
12 w hali Globus przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 8 

w Lublinie • UKS Olimpia Biała 
Podlaska – Azoty Puławy II, 
w niedzielę o godz. 15 w hali 
Szkoły Podstawowej nr 3 im. 
Marii Konopnickiej w Białej 
Podlaskiej.
• II liga kobiet: MKS Lublin 
– AZS Uniwersytet Warszawski, 
w niedzielę o godz. 17 w hali 
Globus przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 w Lublinie.

Siatkówka
• II liga kobiet: LUK AZS 
UMCS Lublin – KPKS Halemba 
Ruda Śląska, w sobotę o godz. 
19 w hali Centrum Kultury 
Fizycznej UMCS przy ul. Langie-
wicza 22 w Lublinie.
• II liga mężczyzn: MKS Avia 
Świdnik – AKS V LO Rzeszów, 
w sobotę o godz. 18 w hali 
Szkoły Podstawowej nr 7 przy 
ul. Armii Krajowej w Świdniku • 
KS MOSiR Huragan Międzyrzec 
Podlaski – Legia Warszawa, 
w sobotę o godz. 18 w hali ZPO 
nr 3 przy ul. Leśnej w Między-
rzecu Podlaskim.

Sporty walki
• Międzynarodowy Puchar 
Świętego Mikołaja – Akade-

mia Karate Daniela Iwanka, 
w niedzielę od godz. 8 w hali 
MOSiR im. Zdzisława Niedzieli 
przy Al. Zygmuntowskich 
w Lublinie.

Tenis stołowy
• XII Mikołajkowy Turniej, 
w sobotę o godz. 9.30 w hali 
sportowej Centrum Kultury 
Fizycznej i Sportu przy ul. 
Wilczyńskiego w Bełżycach 
(przy basenie).

Trójbój/dwubój siłowy
• Akademickie Mistrzostwa 
Województwa Lubelskiego 
2018/2019, w sobotę w małej 
Sali sportowej Centrum Sporto-
wo-Rekreacyjnego Uniwersyte-
tu Przyrodniczego przy ul. 
Głębokiej 31 w Lublinie. 
Rywalizacja kobiet rozpocznie 
się o gopdz. 9.45, a mężczyzn 
o godz. 11.30.

Strzelectwo sportowe
• Akademickie Mistrzostwa 
Województwa Lubelskiego 
2018/2019, w niedzielę od 
godz. 10 na obiekcie KM 
Strzelnica przy ul. Gospodarczej 
27 w Lublinie. (LUKISZ)
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Już po raz 25 w Lublinie odbędzie się „Mecz Słodkich Serc”

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ
W ostatnich latach formuła meczu 

ciągle się zmieniała. Bywało, że koszy-
karze z Lublina mierzyli się z najróż-
niejszymi rywalami. Czerwono-czarni 
grali z Rosą Radom, Legią Warszawa, a 
w 2016 roku z SKK Siedlce. W poprzed-
nim „słodkim meczu” wzięły za to udział 
koszykarki Pszczółki Polski Cukier AZS 
UMCS. Jak będzie tym razem? Na pewno 
nietypowo. Podopieczni trenera Dawida 
Dedka staną naprzeciwko zespołu zło-
żonego z najróżniejszych sportowców. 
W zawodach wezmą udział: piłkarze 
Motoru, szczypiornistki MKS Perła, ko-
szykarki Pszczółki, ale i rugbiści Budow-
lanych.

Tradycyjnie spotkanie organizowane 
jest w ramach akcji „Pomóż dzieciom 
przetrwać zimę”, którą w 1993 roku za-
początkowała Ewa Dados. Środowisko 
koszykarskie przyłączyło się do niej z in-
spiracji byłego zawodnika, trenera, repre-
zentanta Polski, czy komentatora Zenona 
Telmana

Dlatego, jak to miało miejsce w po-
przednich latach, biletem wstępu będą 
słodycze. A te po zakończeniu zawodów 
trafią do lubelskich Domów Dziecka. Do 
tej pory rekord, jeżeli chodzi o zbiórkę 
słodkości wynosi 900 kg. A wszystko dzię-
ki piłce z autografem Marcina Gortata, 
która trafiła na licytację. W 2017 roku ki-
bice przynieśli za to 380 kg słodyczy, a do-
datkowo udało się zabrać również 20 kg 
sprzętu sportowego. Organizatorzy liczą, 
że w poniedziałek uda się poprawić ten 
wynik.

Hala MOSiR będzie otwarta od godz. 17. 
Pół godziny później na rozgrzewkę wyjdą 
wszyscy zawodnicy. Na 17.54 zaplanowa-
no z kolei prezentację obu ekip. Sam mecz 
rozpocznie się o 18. Sporo będzie się dzia-
ło także w przerwie. Na pewno nie będą się 
nudzić najmłodsi, bo odbędzie się sporo 
konkursów z nagrodami.

Wystąpi też Zespół Pieśni i Tańca „Lu-
blin” im. Wandy Kaniorowej, a zawod-
nicy zmierzą się w konkursie rzutów za 
trzy punkty.   (LUKISZ)
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www. kabakomilk.pl

Masło Ekstra

Prawdziwie naturalne masło, wyprodukowane 

według tradycyjnej receptury. Jest źródłem związków 

mineralnych i witamin z grupy A, D i E, potrzebnych 

do prawidłowego rozwoju. 

Nie zawiera tłuszczów roślinnych. 

Masło Ekstra to skondensowany tłuszcz mleczny, 

który otrzymuje się ze śmietany mleka krowiego. 

Charakteryzuje się delikatnym smakiem.

Nowa linia „Mleczne ogrody” jest dla tych, którzy 

szukają jakości i wyjątkowości w każdym produkcie.
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